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Warunki prenumaraty, u Krakowie z adnoszeniem 
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wojsk gen Franta 


na froncie katalońskim 


Wydany wczeraj o godz. 
20 komunikat kwatery giò- 
w=j gen. Franco stwierdza, 
fe w Katalonii Artesa zoata- 
ła wiaściwie już zajęia. Woj 
aka gen Franco przerzuci- 
ły przez Segre most ponio- 
mowy, po którym przesziy 
Pa poludniu na drugi brzeg 
I zbliżyły się bezpośrednio 
Q0 Artesy. jnna kołumna, 
schodząca z Sierra Santa Ar 
menol zajęlk po południu 
miejscowość Ana, przekro- 
<czyła Segre i dotarła rów- 
nież pod Artea  Niezwłocz- 
Bie rozpoczęto atak. 

W kołach wojskowych fa 
Szyatów położenie na fron- 
cie katalońskim oceniane 
łest bardzo optymistycznie, 
chociaż. stwierdzają tu, że 
%ajważniejsza część opera- 
cji mie zostala jeszcze prze- 
pzowadzona. 

Zaznaczamy, że wczoraj 
również nie udalo nam się 
uzyskać komunikatu wojsk 
republikańskich o sytuacji, 


jlesięcznie 24. 3,5 


a prewiacji miesięcznie rf, 2.39, ragranicy 
nekrolagi dn 64 mm gr. 20, powyżej GU mm. gr 
agłoszeń teksiowych | rwytzajAyti 


-cle szpaltowy. Za treść aglaszeń Redakcja 


wyra 26 g 


drabna 
Je odpowiada, 


Zaostrzenie dyktatury klik militarnych w Japonii 


Upadek seti ks. Konoye 


Na skutek wojny z Chinami Japonia znalazła się w sytuacji bez wyjścia 


W środę rano książę Konoye kój we wschodniej Azji, oraz żeby 
zglosii dymisję gabinetu. Q godz. | pod względem wewnętrzno - poli- 


10 wszyscy ministrowie byli obec- 
ni w palacu na tradycyjnej cere- 
monii zagajenia Nowego Roku po- 
litycznego, po czym zgromadzili 
się w prezydium Rady ministrów i 
postanowil zgłosić dymisję. 

GABINET NIE DORÓSŁ DO 

CIĘŻKICH ZADAŃ. 

Ka. Konoye złożył dziennikarzom 
oświadczenie, w którym stwierdza, 
że „JEGO MOŻLIWOŚCI NIE DO 
ROSŁY DO CIĘŻKIEJ ODPOWIE- 

DZIALNOŚCI JAKA OBCIĄŻĄ 
OBECNIE SZEFA RZĄDU JAPON- | 
SKIEGO I TO JEST POWODEM 

DYMISJI JEGO GABINETU '. 

Sytuację ogólną ks. Kounye o- 
kreśli jako bardzo zawiklaną, do 
czego przyczymizją się stosunki za 
równa wewnętrzne jak I zewnętrz 
no - polityczna Konftiki z China- 
mi przybrał obecnie poważne roz- 
mlary i rząd masi wylężyć wszysi 
Nie siły, ażeby uzyskać trwaly po- 


Strajk szoferów w N. Yorku 


Ponad 11.000 szoferów taksów 
Kowych w Nawym Jorku rozpo- 
"m we wtorek strajk. Strajk ten 
ył zapowiedziany już przed świę 
fami Bożego Narodzenia, został 
Jednakże ze względu na te Święta 


odłożony. Pa rozpoczęciu strajkn 


doszła do starę w kilku dzielni. 
cach miasta pomiędzy łamistraj. | 
kami oraz posferunkami strajko. ! 


wymi rozstawionymi, przed wiel- 
kimi garażami. 


Tajne plany lotnicze 


spaliły sie wskutek katastrofy samolotu 


We wtorek wydarzyła się w po 
bliżu Derby katastrofa wojskowe. 
go - samolotu angielskiego, który 
stanął z nieznanych dotąd przy- 
czyn w płomieniach i runął na 


dach budynku eksperymentalnego 
zakładów Rolls - Royce. Wskutek 
pożaru spłongła znaczna ilość taj- 
nych planów oraz rysunków. 


Konferencja panarabska | 


brzed konferencją okrągłego stołu w Londyn e 


Premier Egiptu Mahmud Pasza 
Przyjął członków naczelnego ko- 
mitetu arabsklego w Palestynie, 
Premier poinformował ich, że za- 
Prosil przedstawiciel. sąsiednich. 
Rąństw arabskich na konferencję 
wstępną, która ma się odbyć 
PęEei konferencją główną w Lon- 


dynie | że otrzymał już przyrzecze 
nie udzialu ze strony Transjor- 
danii i Jemenu. Sam premier z po 
wodu choroby nie będzie mógł 
udał się do Londynu, chociaż pro 
sił go o ta ambasador brytyjski 
w Kairze we mieniu Chamberlaina. 


Hitlero norwają Litwinów 


2 Kinjpedy donoszą, te dyrelto. 
Mai kiajpedzki wypowledzlal z 
dniem 1 lutega lokal litewskie 
lastytutowi pedagogicznemn. Lokal 

się w gmachu, bedarym wła. 
üac dyrekloriaiu. Odnośne ar 
Keny litowakie prowadzą x dyrekta- 
matem pitewakim rokowania. aby cd 

wypowiedzanie da końca m 
La uzkalnego. 


wypowiedzeniu, przypomina, że stu 
denri instytutu pedagogicznego zer. 
wali w swoim czas (5 grudnia) 
niemiecki tranapareit przadwybor- 
czy | stawiii czynny opór policji nu- 
tamamieznej, i 

Lokal wydzierżawiowy byl insty- 
tntowi podagogicznemu jeszcze przez 
Mitewski dyrektoriat Bruwelajiina, | 


„Memeler Dainpfhoot*, pisząc j 


tycznym us.anowić nowy porządek 
w państwie, "ad 


„Jestem zawstydzony*— zskoń- 
czyi książę Konoye swe oświad- 
czenie — „że zdolności moje nie 
wystarczają dla przeprowadzenia 
moich zadań, to jest przyczyna dy 
misji mego gahlnetu”, 

Mężowie atanu w państwach e- 
uropejskich, trzeba przyznać, rzad 
ko dochodzą do przekonania, że 


ich zdolności nie są wystarczające 
do rządzenia krajem. 


ZĄOSTRZENIE DYKTATURY 
KLIKI MILITARNEJ. 


Ustąpienie gabinetu ka. Konoye 
komeniowane jest w politycznych 
kołach japońskich jako rezultat 
planowanej od kiiku miesięcy „naro 
dowej mobilizacji“ mającej na celu 
ulworzenie monoparti. Skład no- 
wego gabinelu zależy od decyzji 
premiera, jednakże w kołach poll- 
tycznych przypuszczają, że do no- 


O U M 


Bohaterska walka Chin 


z japońskim najazdem 


Komunikat chiński donosi, ŻE* 
wzdsuż linii kolejowej Juan-an* 


dziaiy chińskie zaaiakowaly linię 
japońską w kilku odcinkach rów- 
gocześnie; najzacieklej walczono 
w rejonie Teash i Jungssi. Na sku- 
tek gwałtownego natarcia szlus' 
mowych kolumn chińskich, Japoń- 
czycy zostali wyparci ze swych; 
pozycyj. 

Na innych frontach, zarówno na 
południu, jak i na północy, nastą- 
pila przerwa w dzialamiach wojen- 
nych. 


OBRAZEK Z WALK POD KANTO NEM. 


Agencja „Kokułsu” że 


podaje, 
Czang-Kai.Szek ostaluo z nad- 
bezang loczą się zaciek.e walki. Od-, zwyczajną energą rozbudowuje 


drogi komumkacyjne na podpo- 
rządkowanych mu obszarach. Po 
upadku Kanionu Czang-Kai-Szek 
z wielkim pośpiechem przystąpi 
do budowy nowej linii kolejowej 
od Tsiantau (w prowincji Hunauj 


pa przez Guilin do Nankinu) w pro | 


woncji Kwanpi). Część odcinków, 
np. Guilin - Lunchu oddano już do 
użytku; ruch na calej linii da Nan- 
kinu otwariy będzie w lutym r. b. 


Daladier w Tunisie 


Bej Tunisu odznaczył we wło- 
rek francuskiego premiera Dala- 
dier wielką wsięgą najwyższego 
orderu tuniskiego „Nichan Lil 
Dem“ uiundowanego w r. 1840 
Odznaczenie to otrzymało dotych 
czas niewiele osobisiości franeu- 
skich, Przyznawano je głównie 


Prezydentom republiki francu 
skiej. Wręczając premierowi Dala 
dier order, bej wypowiedzial na- 
siępujące siowa: „Zeclice się Pan 
uważać za czonlia me rod='ny i 
przyjąć z mej ryk, ten oier ro- 


| iz:nny", 


wego rządu wejdzie cały szereg 
nowych ludzi Jak twierdzą w ko- 
lach dobrze  pointormowanych, 
sklad nowego rządu przedstawiai- 
by się nasiępująco: premier — ba- 
ron — FHiranuma, minister spraw 
zagranicznych — Arita, minister 
wojny — ltagaki, minister mary- 
narki — admiral Hasegawa, minl- 
sier spraw wewnętrznych — Shlo- 
no ì minister rolnictwa — hr. Sa- 
kai. 

Baron Hiranuma ma lat 73. Jest 
on prawnikiem i był w r. 1907 wi- 
ce-minlstrem sprawiedilwości, zaś 
w r. 1923 ministrem sprawiedliwa- 
ści. Od 1826 do 1936 aron Hira- 
numa byl prezesem tajnej rady 
państwowej. 

Admiral Hasewaga był dawniej 
dawódcą floty a przez pewien czas 
dowodził flotą japońską w Chi- 
nach. 

Shlago i Sakai są przyjaciółmi 
Hiranumy i czionkami Izby wyż- 
szej. Hr. Sakai jest przewódcą tak 
zw. związku obrony państwa, 


Fasruńiwania | zaoflarawania pracy ttzyłntnia 


Ameryka 


grozi Japonii 


wojną ekonom.czną 


Słynny senator Pittman, 
przewodniczący komisji spr. 
zagr . Senatu Ameryki, ©- 
świadczył przedstawicielom 
prasy: 

„Jeżeli Japonia nie udzieli 
przychylne] odpowiedzi na 
ostatnią notę amerykańską 
w sprawie polityki „drzwi 
otwartych“ w Chinach, St 
Zjednoczone będą zmuszone 
przedsięwziąć środki odwe- 
towe, a w szczególności za- 
rządzić embargo na towary 
japońskie. Embargo to mo- 
gło by być wprowadzone de 
kretem prezydenta, zgod- 
nie z ustawą a taryfach cel- 
nych a uzupełnione mogło- 
by być nawet przez uchwa- 
ię Kongresu wstrzymującą 
wszelki wywóz towarów a- 
merykańskich do Japonil*. 

Sen, Pittman oświadczył, 
że wyraża tylka swe otobi- 
ste poglądy, ale nie ulega 
wątpliwości, że grożha ta 
została rzncońm w porozu- 
mieniu z Rządem. 


Liczba bezrobotnych w Gdań- 
sku, która przed 3-ma tygodniami 
wynosła 1985 osób, podniosła się 
w ostatnich niach do 4612, mimo 
zastosowania licznych środków za 


radczych, jak uruchomienie spe- 
cjalnych robót przy usuwaniit 
śniegu. Hitlerowskie rządy nie bar 
dzo umieją sobie radzić z tą klęs- 


ką. 


Losy kottóoedowa Jase Luis Dia” 


Rzecznik admiralicji brytyjskiej 
stwierdził oficjalnie, że kontrtor- 
pedowiec republikański „Jose Luis 
Diaz", klóry w piątek wczesnym 
rankiem został zaatakowany w cie- 
śninie G.braltarskiej przez okręty 


] faszystowskie, nie jest iniermowa* 
ny w porcie Gibraliarskim, leca 
że będzie mógł próbować powtór. 
nego przebicia się przez blokujące 
Eo okręty. 


„łójemnita w Rządzie (ianherlaina 


W politycznych kołach Londy- 
nu twierdzą, że premier Chamber. 
lain zamierza mianować sir Mau- 
rycego Hankęya znanego w Fa 
reign Office pod nazwą „myste 
ry" (tajemnica) na ważny urząd 


w obecnym rządzie. Wedle wszel 
kiego prawdopodobieństwa sit 
Hankey otrzyma urząd w organi- 
zacji wojskowych służby ochote 
niczej. 


Biała śmierć w Alp'ch 


Liczba ofiar | szkód, jakie pacią- 
gnęły za sobą i wyrządziły liczne 
lawiny, które w okresie nowarorz- 
nym ruszyły w górach, rośnie z dnia 


ratunkowe wydobyły z pod lawiny 
w pobliżu Alpe Nova zwłoki trzech 
narciarzy. należących da towarzy- 
stwa alpejskiego Lindau, 


na dzień. Ostatnio górskie kolumny | 


Angieisty karani przemysłowi 


tęsknią za porozumieniem z Hitlerem 


Korespondent dyptomatyczny 
„Daiiy Telegraph" donosi, że w 
Ślad za wizy ą goubernatora Ban 
ku angielskiego Mon agu Norma. 
na w Berlinie, należy oczekiwać z 
kcńcem bieżącego miesiąca, a naj 
7óżnie] w począ:kach lntega wizy 
ty w Berhnie delegacji przedstaw 
sicli brytyjskich przemysłów eks 


portowych Spodziewane jest, że 
w wizycie tej reprezen owane bę- 
dą wszys kie najważniejsze brytyj 
skie przemys'y eżsporiowe. Dele- 
gacja mieć będzie niacelu przepro 
wadzenie z przemysiem  niemiet 
ki mrokoweń na temat porozumień 
xartelow ych. 


W godzinie potrzeby 
ludność Tunisu stanie przy Franc 


PARYŻ (PAT). Pierwszym e 
tapem wizyty prem. Daladier w 
Tanisic było zwiedzenie wielkie- 
go porlu wojskowego w północnej 
ragini Tunisu — Bizerty, gdzie 
premier dokonał inspekcji tamtej 
szych fortyfikacyj. 

Z Bizeriy premier udał się do 
pałacu beja Tantra, mieszczącego 
się pod mistem Tonie, gdzie 
przyjęto go z całym przepychem 
wschodniego ceremoniału. W prze 
mówieniach, wymienionych mię: 
day premierem a bejem, szef Rzą- 
du francuskiega podkreślił prawa 
traklatowe Francji do Tunisu i ro 
lę cywilizacyjną, jaką spełnili 
Francuzi, natomiast bej wskazał, 
iż Francja może liczyć na wier- 
ność Tunisu. 


W południe 
wraz ze świlą dokonał uroczyste- 
go wjazdu do Tunisu. Po przyję- 
ciu, wydanym na cześć przyby. 
łych dostojników przez rezyden- 
ła republiki p, Erica Lahonne w 
palaco reaydenckim, odbyła się 
w godzinach popołudniowych na 
parar] arterii miasta Avenue 

ambetta wielka rewia wojskowa, 
która miała unzocznić miejscowe: 
mu spoleczeńatwn zbrojne pogo- 
tawie Francji. W rewii tej na epec 
jaluą uwagę zasługiwał liczny n- 
dział lotnictwa. Szereg eskadr do- 
konał wielokroinych przelotów 
nad defilującymi oddziałami, 

Punktem kulminacyjnym uro- 
czystości w Tunisie była wielkie 
przemówienie prem. Daladier, wy 
głoszone a godz. 19,30 w najwięk- 
szej sali miasta w czanie bankie- 
tu, wydancgo na cześć szefa Rzą- 
du francuskiego i towarzyszących 


prem. Daladier | 


mu dostojników cywilnych i woj- 
skowych, Dzienniki paryskie na 
marginesie obszernych wprawo- 
zdań z podróży premiera podają 
jednocześnie liczne artykuły, waka 
zujące na niezwykle dodatnie re- 
aulialy francuskiej akcji koloni. 
zacyjnej w Afryce północnej. 
TUNIS, (ATE). Premler Dala- 
dier, który przyjęty został przez 
beja Tunisu w jego pałacu, wygła 
sii w czasie powitania krótkie 
przemówienie, w którym podkre. 
sh! gotowość Francji do przyczy. 
nienia się da rozwoju gospodar- 
czego Tunisu oraz do dosłarcze- 
nia Tunisowi wszelkiej pomocy, 
jakiej hy okoliczności wymagały. 
Premier przypomniał, że Francja 
zawsze oiaczala Tunis opieką w 
przeszłości i najlepszym dowodem 
korzyści, jakie wypiywały stąd dia 
Tunisu, jest rozkwit tego kraju 
pod protektoratem Francji Bej 
może być pewien, oświadczył pre. 
mier, że Francja nie zapomni ni- 
gdy a swym świętym obowiązku 


wypełnienia swej misji historycz- 
nej. Republika francuska wie, Że 
może polegać na szczerej współ- 
pracy indnośćci Tunis. W swej 
Odpowiedzi bej zapewnił premie- 
ra, „że w godzinie potrzeby cała 
ludność Tunisu stać hędzie nie- 
wzruszenie przy Francji". 


WROGA MANIFESTACJA 


RZYM, (PAT). „Giornale d'Ita- 
la“ donosi a Tanis o aresztowaniu 
przez polieję kllku muzułmanów tu- 
netańskich, którzy brań udzial w 
manifestacji nntyfrancuskiej pod pa 
łacem heya. W chwili, gdy z palsen 
tego wychodzi premier Daladier, de 


Syria domaga się niepodległości 


Za cyją poradą?... 


STAMBUŁ (PAT). Jak dono- 
szą a Bejrutu, przewodniczący 
syryjskiego Stronnictwa Walności, 
Asme, ogłosił manifest pod adre- 
sem Francji, w którym oświadcza, 
że dotychczasowe polityka Fran- 
cji w atorankn do Syrii, musi hyć 
zmieniona tak samo, jak Syria 
widzi się zmuszona zmienić swą 
polirykę wobec Francji, 

„Śyria — twierdzi manifest — 
nie uniesie dłużej ani intryg po- 
Jitycznych, ani panowania obcego. 
Francja nie powinna doprowadzić 
Syrii do rozpaczy, gdyż w prze- 
riwnym rasie zmusi ją do przy- 
mierzą z wrogami Francji. Syria 
posiada tysiące młodych ludzi, go- 
towych podnieść sztandar wolnoć- 


ci. 
„Radzimy podrzeć traktat, im 
my go sami podrzamy”. Manifest 
kończy się żądaniem natychmia- 
stowega ndzielenia niepodległości 
Syrii bez żadnych zastrzeżeń. 
STAMBUŁ (PAT). Prasa in- 
tecka ujawnia w ostatnich dniach 
niezwykłe zainteresowanie sytua- 
cją w Syrii, wytworzoną z powo- 
du odroczenia ratyfikacji traktatı 
francusko - syryjskiego. Dzienni- 
ki uważają sytuację w Syrii za 
Mider poważną i przewidują wy- 
buch w tym kraju rozruchów, o 
ile Francja nie zgodzi się na pred- 
kie załatwienie kwestii zniesienia 
mandalu francuskiego nad Syrią 
Libanem. 


Premier japoński przeciwnikiem 
monopartyjnośi 


TOKIO (ATE). W tutejszych 
kałach politycznych oczekują, że 
premier japoński książa Konoe 
poda się wkrótce da dymisji. Przy 
czyną kryzysu gabinetmcego jest 
żądanie ministra spraw wewnętrz- 


madzenia zjednoczenia wszystkich 
partii politycznych w jedną par- 
tig narodową. Ka. Konoe prre- 
ciwny jest temu projektowi, Jako 
jego następcę wymieniają barona 
Hiranuma, przewodniczącego ra- 


nych admirała Suetsugu przepro- | dy królewskiej. 


Odznaczenie za książkę 


Na  podatania 


uchwaly senata | 


Uchwala ia spowodowana została 


gdażukiegn, b. prerydemt senatu — | atakami dr. Raumchninga na senat 


Wolnego Miasta dr. Rauschning pa 
zbawlony zoatal obywatelstwa gdań 
skega 


| gdanski i ruch 


narodowa -„<ocjali. 
utyczny”. (PAT). 


LONDYN (A1E). Licząca po- |1 samochodu ciężarowego, poje- 


wyżej 100 osób grupa bezrobot- 
nych ponowiła we wtorek w po- 
łudnia próbę damonstracji, za~ 
inscanizowanaj w Nacy Sylinestro- 
wej w podobny sposób w dzielni. 
cy Westend. Bezrobotni udałi się 
przed gmach premiera angielskie- 
go na Downing Street, usiłując 
złożyć przed portałem gmachu 
czarną trumnę z napisem: „Bez. 
robocie i niepokój w Anglii". 
W chwili, gdy kilku bezrobotnych 
mamierzało trumnę tę zładować 


wil się silny adział policji, która 
już w godzinach rannych została 
uprzedzona o zamiarze bezrobot- 
nych. Grupa bezrobotnych sza- 
niechała oporu, domagając się je- 
dynie przyjęcia delegacji przex 
premiera w cnlu wręczenia mu 
petycji. Portier wyraził gotowość 
przyjęcia petycji, odmówił jednak 
kategorycznie puszczenia dele- 
gacji da wnętrza gmachu. Wyni- 
kła stąd ostra scysju, przy czym 
padły okrzyki przeciw Rządowi. 


moastranci piesi cnorarwie 4 «ua 
sami: „Niech żyje namdowa partia 
Demonstrautów rozpędziła 
gwardia beya. 


Str. 2 


| Min. Goebbels zachwiany 


LONDYN (ATE). — W związ- 
ku z informacjami, nadchodzący- 
mi od pewnego czasu z Niemiec a 
zachwianiu pozycji ministra pro- 
pagandy Goebbelsa „Star“ twier- 
dzi, że w wyniku przeprowadz. 
nych przez siebie badań zdała! 


stalić, że żródłem tych informacji wieziono do mieszkania z obanda- 
jest zatarg między  nunistrem|żowaną głową wskutek zajścia z 
spraw zagranicznych Ribbentro- / artystą filmowym Froehlichem na 
pem a Onebbeisem na tle kompe- | tle romaniycznym. (Redakcja). 

tencji w dziedzinie propagandy za 
granicznej Min. Ribbentrop uwa- 
ża, że mieszanie się Goebbelsa do 
propagandy zagranicznej dala dla 
Niemiec katastrofalne wyniki, prze 


Rozpoczął się już proces 


Przed sądem ludowym w Niemczech rozpaczą się w środę przy 
drzwiach zamkniętych proces Ernesta Nikischa i około 20 jego to- 
warzyszów, Oskarżanych a spisek na życie Hitlera, Goeringa i Goe- 
bbelsa. 

Q procesie tym pisaliśmy niedawno obszernie.  Przypóminamy 
więc tylko, że Niklsch był bliskim człowlekłem gen. von Seckta I za 
mordowarego gen. Schlelchera Oraz min. Goebbelsa. Do 1934 byi 
przez nowy reżym tolerowany, potym zamknięlo go w obozia kon- 
centracyjnym, a jega książkę, w której pronagował światową rewo- 
lucję próletariacką pod przewodem „Trzeciej Rzeszy“ skonfiskowa- 


de wszystkim w postaci poważne- 
go zaiargu ze Stanami Zjednocza 
nymi i domaga się calkowitego 
zniesienia tego ministerium, pod- 
dania propagandy zagranicznej 
pod kompetencję  „Anawkrilges 
Amt", zaś propagandy wewnętrz: 
ne] specjaliemu  departamentowi 
przy urzędrie kancierza. 


Tyle A. T. E. Z innych źródel 
otrzymujemy wladomość, iż min. 
Goebbels od szeregu dni nle urzę 
duje z powodu jakoby choroby. 
Wedlug znowu innych informacj: 


ministra propagandy Rzeszy przy- 


Spiega japońskiego 


Jeden z roboiników fabryki aa- 
molotów w Los Angelos, który 
usiłowal sprzedać agentowi japon 
skiego wywiadu plany nowego 
bombowca amerykańskiego, został 
skazany przez sąd na dwa lata 
więzienia. 


Aresztowanie 


agenta hitlerowskiego 


w Brazylii 


Policja brazylijska aresziowaka 


du... 


STEFAN 


kłor Zakładu Ubezp. 


Karola Boromeusza dn. 7 


o czym zawiadamiają 
smutku 


Po tym procesie Odbędzie się drugi proces okółn stu ozóh, które 
były w lużnym kontakcie z Nikischem. Oskarżeni odpowiadać będą 
za działalność na szkodę państwa, zdradę narodu i sabotaż. 

Bliski Zachód coraz bardziej upodabnia się do Blisklego Wsch- 


LUXEMBURG 


b. referent Min. Opieki Społecznej, b. inspe- 


firmy Auto-Transport 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kości 


rano, po którym nastąpi wyprowadzenie zwłok do 
grobu rodzinnego na Powązkach 


Żona, Córka i Szwagierka. 


MARCELI 


$po'., współwłaściciel 


pleniach zmarł 
er 


Św. 
stycznia 39 r. a gadz. 10 


pośrążeni w głębokim 


Pogreb ks. kard. Makowskiego 


O podz 16 duchowieństwo padjęło nı 
barki trumnę ża zwłokami kad. Ka. 
kowsklego | w uroczystym orsząku ia. 
łobnym przeniosła do wrót pałicu ar- 
cybiskupiega, gdzie tramnę ustawiona 


We wtorek w godzinach popołudniowych 

odbyla się wroczysta eksportacja zwłok 
ks. kardynała Kakowikiego, arcybisku- 
pa metropolity warszawskiego, u pafa- 
cn areghiskopiego do katedry ów. Jana. 
gdzie trompa se zwłokami arcypasterza 
Warszawy spoczęła na skromnym kaia- 
falkn w głównej nawie kaledry. 

Na ul. Miodowej przed pałacem ar. 
zybiskupim wycięgneły się długim 
segiem oddalały piechoty = orkiestrą 
i saandarem, a wzdłoż całej aty usta. 
wiały sig, tworząc sxpalery, szkoły, sto- 
menia religline i bractwa, cechy, 
organizacje młodzieży akademickiej. 
akcji katolickiej | inna. 

Praed godz. 16 do pałacu urcyklska- 
piego praybyli erlem wzięcia odziu 
żałobnej  uroczyit eksporiacji 
zwłok ka. kard. Kakowsklega — repre- 
aemtnjąry pana Prezydenta p. prezes Ra- 
dy Ministrów gen. Sławaj Skladkawiki, 
reprezentujący p. marszałka Śmigłego- 
Rydza wicemin. Spr. Wojek. gen. Go- 
łachowski, ora przeduawiciele marazał- 
ków obu Iab i Ragdu. 


na skromnym karawania, zapraęionyma 
w cztery konie. Na tramnle widniał Je- 
dynie kupelusx kardynalski. W chwili 
mama wiłok 2 pałacu arcyhlsku- 
piega ustawione na ul. Miodowaj ad- 
daluły wojskowa sprarentawały broń. 
Rozległy się dźwięki raarsm żałohnega. 

Pa chwili nformmawał ilg ogromny 
knndukt pagrzehowy. 

Na PL Testrajnym, zapełnionym les- 
nia zgromadzonymi arganinacjami i pa- 
blicmmościę, s trybuny, ustawionej na- 
wprost ratusza, pożegnał wmurlego arey- 


| pasterza stollcy w imieniu miasta pre- 


*ydent Siarzyński. 

Zwłoki zostały sloione w podsie- 
misch Katedry do esaem, dopóki — zgo- 
dnie a wolą zmarłego — nie zostanie 
przygolowany grób % «= m 
Bródnie. 


Zwłoki Romana Dmowskiego 


We wtorek została przyjęta w 
Poznaniu przez ks. prymasa Hion- 
da delegacją Zarządu Głównego 
Stroni Narodowego w osobach: 
prezesa Zarządu mec. Kowalskie- 
go i prezesa Rady Naczelnej p. Fol 
klerskiego w sprawie pochowama 
zwlok á. p. Romana Dmowskiego 
w Katedrze poznańskiej Jak się 


na , ka. prymas Hlond nie wyraził 
swojej zgody na to, hy zwłoki é. p. 
Ramana Dmowskiego spoczęły w 
Poznaniu w Katedrze. 

Obradujący w tym czasie w 
Warszawie Komitet Główny Str. 
Narodowego posianowił, że zwło- 
ki Áá p Romana Dmowskiega spo- 
czną na cmentarzu Bródnowskim 
(PAT.). 


w Santa Cruz niejakiego Frydery- 
ka Tios, przy którym znaleziono 
wiele kompromitujących dokumen 
tów. Były to instrukcje, nadzyłane 
z Niemiec, polecające organizowa- 
nie komórek narodowo socjali- 


stycznych“ na terenie Brazylii. 


W podminowanej Palestynie 


JEROZOLIMA (PAT). Nad brzegami | W pobliiu Rinoa Larina zostal zabi 
Martwego Morma Bastrzelone u zmadzki |ty iydowaki pelicjani parnięcmiczy. 
iniyniara | majstra, satrudnianych m | W Samarii podcze rewiej, jemępm 
żydowakich pałładach potenneych. sadzonaj w bhe wkaskań, maiae 

mmialką iłaść broni palnej i amii. 


Zamach na patrol policyjny 


Wa wtorek rano w Porębie —icjantów granat ręczny, kłóry «kt 
(pow. frysrtacki), pewien osobnik płodowai, nie raniąc na szczęście 
dokonaj zamachu na patrol poli. | nikogo. Sprawcę zamachu ujęto 
cyjny, rzucając w kiermnku poli. * 


Orkan na Czarnym Morzu 


Liczne statki zatonęły 


cony na wrak zatopionege paruwem. 
ża ulegl rozbiciu | zaionęł Z 14-220 
bowej załogi uratewzły sio tylka 1 
onohy. 4 małe parawre (urachie wa- 
minęły bez wieści. Przeszło 160 ża. 
glowrów zatonęła luh sestala wytza 
enna ua brzeg. Wiele asóh zginęła 


STAMBUŁ, (FAT). Na Morm 
Czarnym szalal w du. 2 b. m. niena- 
tawany nd 30 lat orkan. 10 turec. 
kich i Z greckie parowce zastały rzu 
cope na hreag. Przyjście im z pome 
eg jest niemntliwe, gdyż zostaly one 
unieruchomionia wśród skal. Para- 
wiec „Millet“ zostui z tnką ollą rew 


Przed inwazją hitleryzmu 


wiezione z banków oras towary 
i inae ruchomości, które sabrali 
ze sohą emigrujęcy s Klajpedy 
Litwini I Żydzi. W międcia zwię- 
kszyła się również o bliska 1000 
oadh liczha hearohatnych. 


RYGA (PAT), Prasa oblicza, że 
w zuwjąaku z ostatnimi wypadka- 
mi w Kłajpedzio, wartość majątku 
ogólnego tego m malała o 50 
milionów litów. Na sumę te okle- 
dają się kapitały. wycofane | wy- 


Samoloty Z U.S.A. dla Francji 


PARYŻ (ATE). We wtorek | miesiąca. Jak wiadomo, Rząd fran 
przybył do Francji transport sa- |cuaki zamówił w maju uhiaglaga 
małlotów myśliwskich, zamówio- | roku 100 samolotów, która nosta- 
nych przez Rząd francuski w Sta- | ną wykonane w jabrykach ame- 
nach Zjednoczonych. Dalszy tron- | rykańskich. 
sport spodziewany jest w połowia 


Opowieści 


-- au W 
telegraticznych Í 


dowiaduje Polska Agencja Agrar-| w Warszawie. 


0d Administracji 


Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom © od- 
nowieniu prenumeraty na miesiąc 
STYCZEŃ | kwartał l-azy 
Wplacać prosimy na konto P. K. O. Nr. 175 najpóź- 


ńlej dn dnia 5-go stycznia, dla uniknięcia przerwy w 
otrzymywaniu Gazejy. 


UPAŁY W ARGENTYNIE 

W całej Argeniynie paunją obecnie 
niehymała upały. W stolicy temperatura 
dachodai do 32 a. Celsjusza, w pół. 
nocnych prowincjach — do 40 st C. 

LAWINA 

W Przedaruiznii, w pohliżn schroni- 
44 „Erat Rieger“ lawina parwała 
5 osób. 2 osoby ndołana uratować, 3 o- 
soby poniosły śmierć, 

KOMIWOJAŻER PROPAGANDY 

Prezes Banku Resey dr. Schacht e- 


daje ię w piarwazych dniach lutego da 
Haliloki, eelam wygłaszania odczyta 
a międsynarodawych ulasunkach bam 
ulowych 1 linaniowych. Pa  wisyała 
w Helainki oda się dr. Schachi de Talit 
-= 
ZAMACH STANU 

Według iniormacji, olrrymanych prasa 
pras Jupońską w Szanghajn 1 mycmia 
dokonano w Caunklng zamacha eane. 
Zamuch się nie udał W mieście pame 
je pokój. 


ARA 


Borysław 


W niedzielę najbliższą — w 

iu 8 atycznia — głosuje do Ra 
dy Miejskiej — Borysław. Te wy 
kory mają i dla Polski, i dla na- 
szego ruchu znaczenie osobne, 
znaczenie specjalne. 

i sam Boryslaw — to milej- 
scowość — powiedziałbym — 
wspecjalna", W tym ośrodku 
Przemysłu naftowego, w tej „pół- 
wsi" kiedyś i zarazem w tym 
upół - mieście", wykuwały się 
Przez całe lata charaktery wspa- 
Alale, — tam przygotowywali sie 
bia nasi ludzie najlepsi do twar- 

lej pracy życiowej, — tam ma- 
sowość ruchu i poziom ruchu łą- 
cryly się ze sobą w jedną całość 
x 
a nasz Borysław swoje kar- 
ty o wartości hislorycznej. Wiel- 
strajki przed wieloma laty; 
lowanie masowości ruchu nie- 
podleglościowego w okresie, po- 
Brzedzającym upadek monarchił 
Habsburgów; ciężkie dni wolny 
Polsko - ukraińskiej; tragiczny 
8: tow. Cywińskiego w roku 
1923; nieugiętość i wierność bez 
zastrzeżeń wtedy, gdy próbowa- 
> 


C K. W. 


2: czwartek, 12 stycznia, o godz. 

1. odbędzie się posiedzenie ple- 
Sarna Centralnego Komitetu Wyko 
ZĘ Polskiej Partii Socjalisty 


Pocledzenie rozpocznie się o g. 
SE w Warszawie, w gmachu Z. 
=. K. (Czerwonego Krzyża 20, po- 
kój — 105). 

Tee 


Pokwitowania 

NA GŁODNE DZIECI HISZPANI 

Zamiast kwiatów na trumnę 
tow, Stanisławy Liszewskiej skla- 
da Dy C. T. zł. t—. 

Zamiast kwiatów na tamne 
vow, Stanisławy Liszewskie| akła- 
da Wanda K. zł. 2—, 


no bezskutecznie rozbić od wew 
nątrz Socjalizm polski. 

Trwał Borysław zawsze przy 
Czerwanym Śztandarze. W dniu 
A stycznia stwiardzić musi to $a- 
mo raz jeszcze. | stwierdzić powi 
nien wynikiem glosowania nie- 
dzielnego, że ustaloni d lat 
współpraca robotnika - Polaka i 
robotnika ajńca „pozostaje 
w mocy”, że robatnik - Ukrainiec 


nia „zławła* na „Trzecią* Rre- 
szą, a rabolnik - Polak Borysla- 
wia „stawia”, jak  „slawiał” l 
przed tym bez wahania, na współ 
ny wysiłek przebudowy stosun. 
ków wzajemnych polsko - ukraiń 
skich w imię potrzeb dziejowych 
Rzeczypospolitej Polskiej, w 1- 
mię potrzeb dziejowych społe- 
czeństwa ukraińskiego w Polsce. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI 


str. 3 


Bilans demokracji 


Berchtesgaden, Godesberg, Mo- 
nachium. Te trzy nazwy, trzech 
miejscowości Rzeszy niemieckiej 
znaczą „krzyżową“ drezę minis- 
tra Chamberlaina — pow trznego 
komiwojażera pokoju. Znaczą dro 
ge — jak twierdzą niektórzy — u- 
padku demokracji. 

Gdy o „zgniłym* systemie par- 
lamentarnym i jego załamaniu silę 
mówił „ex cathedra” Hitler, mówił 


Przegląd prasy 


ORDYNACJA WYBORCZA, 

Jak przewidywaliśmy, Sejm o- 
becny, mima wyraźnych wskazań 
p. Prezydenta, nie bardzo spieszy 
się ze zmianą ordynacji wybor 
czej. 

Qdy p. marszałek Makowski w 
wywiadzie, udzielonym „lluztrowa 
nemu Kurierowi Codziennemu”, ob 
szernie omawial prace, dokonane 
i zamierzone Sejmu o sprawie or- 
dynacji, wspomniał krótko i giu- 
cho: 

„Wremycia powstała jui takża 
komisja ordynacji wybarczej Mam 
nadzieją, $s a pracach tej komisji 
takke niedhigo uałyszymy”- 

Z lego Iakonicznego | zagadka 
wega oświadczenia w Sejmie wy- 
ciągają wnioski, że nieprędko 
przyjdzie do załatwienia sprawy 
ordynacji, W każdym razle nie 
nastąpi to podczas najbliższej se- 
sji budżetowej, Mówlą, Że w czerw 
cu ma być zwołana, apecjalnie dla 
zmlany ordynacji wyborczej, sesja 
nadzwyczajna, ale sceptycy | w to 
nie wierzą, dając wyraz przekona. 
niu, że Sejm obecny przetrwa do 
r. 1840 (wybór Prezydenta). Na 
ten temat pisze „Kurler Polski": 


„Dzłalacze taranowi Osnnu dają. 
wyraźnie do wrorumienia. ża jah 


a ciężar perygninta piersi, to mmek, 
za płuca | drogi oddechowa nle doma 
ają. Kassai, chrypka, zaflegmienie, 


imak ochr. 
|niegmiarnie rzadką roślinę chińską, 


„Pulmasa”, zawierające 


Bchin — Bcham, lagodzą cierpienia 


aieżyt pakrzeli, duzeność — ota dal- płucna | uodperniają organizm. Wy- 
*3a objawy. Zioła magistra Wolskie. | twórnia: 


M przeciw cierplaniom jducnym a 


Magister Wolski, Warszawn, 
ui, Złota 14. 


Jak hitlerowcy „rozwiązali“ 


Plszą nam z Wiednia: 

W marcu r. ub. nazajutrz pa 
Przyłączeniu Austril, można było 
Czytać na wioskach w Wiedniu a 
nawróceniu się kardynała Innitze- 
Ta na wierność do „Trzeclej" Rze- 
szy. Komunikat kończył się slowa- 
mi: „Hell Hitler“, 

Równo pól roku później banda 
młodzieży hitlerowskiej į A. S. na 
padła na palac kardynała, zdemo- 
lowała urządzenia wewnętrzne — 
wygrażala kardynałow|, wyrzuci” 
ła z okna jego doradcę, który pô- 
Żniej umarł ad odniesionych ran. 

Ale nowl wladcy Austrii jeszcze 
ydawali wtedy, że to nie ich dzie- 
ło. Odżepnywa!j się od sprawców, 
dakonal dla pozoru kliku areazto 
waj, zaprzeczali, jakoby nałażyli 
© kard, Innitzera areszt domowy. 
I znpewnial! wcląś, że są obrońca” 
24 religii, że chcą tylko, hy religia 
M pomleszata się z polłłyka, po” 
nieważ na tym tylko czystość re- 
Igi! uelerpiałaby. 

Ohecnie zarzucono I te pozory. 
W Wiedniu zaczyna się mówić 
Otwarcie o duchu nawo niemiec” 
kim. W a tnich dniach grudnia 
»Gauielter" Wiednia o prawdziwie 
Niemieckim nazwisku Odilo Glo” 
Roentk wygłosi przed przedstawi 
talam! kilku niemieckich pism pra 
Winejonajnvch referat o aytuacji 
w Auatrii, O stosunku da Kościała 
mówił refernt krótka, panieważ 
Aprawę tẹ już — załatwiona. W 
laki spotdb załatwiano? 

„Kardynał Inniizer — mówił 
Glabaenik — nie jest diz nna żad- 
Rym zagadnieniem, Kardynał usi- 

zł niedawno politykować, wtrą 
<ał aig do spraw państwa, Ate bar 


dzo zdrowa myśląca ludność Wie- 
dnia, która pod wpływem systemu 
wyaubłelniła awój słuch (1), wzlę- 
la to kardynałow| za złe. W króte 
kim przeciągu czasu M2 tysiące 
mężczyzn | koblet wystąpiła z Kao- 
ściola. To była najmocniejsza od- 
powledź i najlepszy protest”, 

Wypadki rozwinęły się tedy 
szybko. O parozumientu Kościoła 
z partią, które w marcu glosi 
kard. Innitzer, oddawna już nie 
ma mowy, Ale też obrona religii, 
wypisana na sztandarze hitlerow* 
ców, usłąpila miejsca w walce z 
religią, agltacji przeciw Kościoło- 
wi i za wystąpieniem z niego. W 
taki to sposób hitlerowcy „rozwią 
zali“ sprawę stosunku swego do 
Kościoła. 

Qlobecnik pa za tym ońwlad" 
czył leszcze, że hltierowcom uda- 
ła się także podnieść moralność. 

Przestępstwa kryminalne spadły 
w ciągu 5 miesięcy o 28 proe. — 
twierdził Globaenik — kradzieży 
w tym samym czasie było o 3881 
mniej, ponieważ nędza nie zmusza 
obecnie nikogo więcej do kradzie- 
ta 

Czy istotnie moralność hitlerow 
ska przyczyniła ulę da tak znacze 
nego spadku kradzlety? W ciągn 


„wspomnianych 5 mieslęcy rozegra 


ły się w Wiedniu straszne pogre- 
my, nastąpiły plądrowania skia» 
pów,  podpalania, akruciaństwa 
bezecne. Byla tędy dla wszystkich 
elementów przestępczych rzadka 
okazja da działania bez obawy ka 
ry 1.. znalezienia się w młatystyce 
kryminalnej! 

O fak, w Wiedniu poczyniona 
postępył.. 


zdaniem, obeene Izby mają zapaw. 
nione istnienie jeszcza w 1040 r. 

Enigmatyczne oświadczenie mar- 
szałka Sajmu, prof. Makowaklega, 
a „komisji ordynacji wyborczej". 
uważane jeut za pośrednia potwier 
dzenie przekonania tych niewier- 
nych Tomaszów, którzy nądzą, ga 
dwnuwiarsm: 


„Zapamiętaj cztery alowa: 

Sejm to ordynacja nowa”, 

został przez czynniki decydujące 
Ozonu odłożony do lamusa“. 


„ABC“ W KÓŁKO SWOJE, 

Przerażenie ogarnia na widok, 
Jak obóz narodowo-radykalny wy- 
Jatowlony [eat z wszelkiej myśli 
spoleczna - gospodarczej. W „A 
B. C.“ ukazalę się już szereg arty- 
kutów, a ostatnia wczoraj, oma. 
włających program oęnerowski w 


Jstosunku do samorządu. Czytaliś- 


my skrupułatnie te artykuly, I do- 
slownie: Panowie oenerowcy nie 
mają żadnego programu, nle wie- 
dzą co będą w Radzie miejskiej 
robić. Jedno ich tylka wlaściwie 
Interesuja: sprawa żydowika. Wal 
ka o „odżydzenie Warszawy“ — 
ta jest wszystko, z czym kda pa- 
mowie z obozu „naradowa - rady- 
kalnego", traktując Radę miejską, 
Jako teren, Jako adskacznig da w- 
rządzania hee antysemickich. 


„ABC” artykuł swój o odżydze- 
niu Warszawy kończy słowami: 

„Obóz Narodowa „ Radykalny, 
sie ahniążany przeszłością. bądzia 
na tym terenia czynnikiam naj- 
hardziej radykalnym, me pozwu- 
lająsym Ba to, aby sprawa ta ule- 
zła zapomnieniu lub zwłoce. 

Mamy ma mba doplera pierw- 
esy etap w wyborach do samorzą- 
du miejskiege, Niedhegu nadejdą 
dalsza etapy, w mich również ha- 
sla rwalemania żydów odegra po- 
ważną rnię. Rady miejskie, które 
Już zostały wybrane, wykażą, do 
jakiego stopnia seria traktowaty 
hesta antyżydowskie ugrupowa- 
nia polityczne, które z hasłami ty- 
m! wynsjępowały 1 nada! pragnę. 
występował", 


„O. N. R“, Jak widać, chce się 
licytować z endecją 1 „Ozonem* 
w antysemityzmie i trybunę ra- 
dzlecką wyzyskać dlą swej de- 
magogii. 

J. PIŁSUDSKI 1 ROMAN 
DMOWSKI 

Wszystkie dzlenniki zamiesz. 
czają artykuły, poświęcone dzla- 
łalnośńci, zasługom i charakterowi 
zmarłego wodza | idróloga Stron” 


nictwa Norodowego. „(azeta Pol 
ska" obszernie plaze o stosunkach 
Piłsudskiego z Dmowskim. —— Mi- 
mo wzajemnego szacunku stosun. 
ki były racze] nieprzyjazne. O 
dwuch faktach zbllżenia przypo- 
mina „Qazeta Polska". 


Pierwszy wydarzył się w roku 
1917: 

Załamanie się Rosji usuwa w 
dużej mierze dotychczasowe prza- 
ciwieństwa istniejąca pomiędzy 
obozem Józefa Pihudsklego, a 
obózam Romana Dmowskiego, Pił 
sudaki uważa, ża nadazędł eras 
by zwrócić alg frontem przectw 
Niemeom, Dmowski nie wida! dal- 
szych powodów do propagowania 
zjednoczenia w oparciu a Raaję i 
staje na stanowisku całkowitej 
niezależności. Jest to chwila w 
której zdnwała mig, że nio nle stoi 
na rrzeszkodyia do zjednoczenia 
dalszych wysiłków obu zwalczają 
cych wig dotychczaz ohorów. Kto 
wie, czy Istotnie nie doszłoby do 
tego. gdyby nie uwięzienie Mar- 
szałka. Podobna Roman Dmowski 
nosil się u planem morganizowa- 
me porwania Piłmidnkiego x Ma. 
gdaburga i wywistjania Go do 
Francji celom postawienia na cze- 
la armii polskiej wa Francji, któ- 
roj organizację obacnie usllnia pa 
pieral Projekt ów nie doezędł ja. 
dnak do akutkn. 


W drugim wypadku, a było to 
w r. 1818, nledługa po powrocie z 
Magdeburga, Piłsudski zwracał 
Piç da Dmawsklego a współpra- 
cę. Dn. 21 grudnia ISIA r. pisal 
Piłsudski z Przemyśla do Dmow. 
gklego list, cytowany przez „(a- 
zetę Polską"; 


„Opierając się na naszej starej 


znajomości — mam poważną na- 
dzieją, ła w tym wypadku i 
chwili tak poważnej, co naj- 


mniej kliku ludzi — jeśl, niegta. 
ty. nia cala Polaka — potraf mię 
wznieść ponad Interesy partii, kUk 
1 grup. Chcialbym bardzo widzieć 
Pana miedzy tymi ludźmi”. 
O losach tej oferty pisze w dal- 
szym ciągu „Gazeta Polska“: 
Niestety, mimo, ża Dmowski 
nia ukrywali nigdy przed zwym 
ntoczeniem, że uważał Maruzatka 


za wielkiego człowieka, na mlarę 
dziajową zakrojonago, nie odpo. 
wiedzigl na próbą porozumienia 
uczyglonę mu Konkratnie ze stro- 
ny Marszałka. 


I odtąd drogi ich nie zeszły się 
już nigdy. 
SEK. 


„Deutsche Allgemeine Zeltung” 
wyjaśnia w obszerniejszej notat- 
ce, co jest powodem, że w tym ro- 
ku dzieci na Boże Narodzenie nie 
otrzymały pomarańcz. Wedlug WY 
jaśnień „Deutache Allgemeine Zei- 
tung" mialy odegrać rolę trudności 
komunikacyjne z powodu woj- 


ny hiszpańskiej, zly urodzaj, dalej 
wymarznięcie pomarańcz w skła- 
dach greckich | włoskich. 

Pismo niemieckie przemilcza je- 
dnak najważniejszy powód — brak 
dewlz, które prawie w całości sę 
przydzielane tylka przemysłowi 
wojennemu, 


0 listy Krzysztofa Kolumba 


Komitet organizacyjny Wystawy 
Awiatowej w Nowym Jorku zwró- 
eil się do burmistrza Genui z proć- 
ba o wypożyczenie kilku mutogra- 
tów — stów Krrysztofa Kolumba, 
eo by uświetnijo wystawę nowojor- 
ską, Burmistrz odpowiedział, że po 
mima 6 milionów dolarów kaucji, 9 
flarowanych przez komitet organi- 


jzaczyjny Wystawy, nie mote zgo- 
dzić nię, ażeby listy Krzysztofa Ko 
lumba, świadcząca o jego pochodze- 
miu włoskim, opuściły chociażby na 


Mussolini — wtedy nie warto by- 
ło chwytać za plóro w obranie te- 
go systemu, w obronie demokracji. 
Ba cóż ostatecznie mieli powie- 
dzieć — ci, dla których realizacja 
hasła: Wolności, Równości, Bra- 
terstwa oznaczala kres włzdzy? 

Ale dziś, po monachijskim „zwy 
cięstwie" i w obozie nasel anty- 
laszyzmu zabrzmiała pesym 'ycz- 
na nutą. Zdradę Anglii, Francji 
utożsamiana ze zdradą demokra- 
cji, z jej dekadencją. 

Pytano, z akcentem tragizmu w 
glosie — cóż mamy robić, skoro te 
filary postępu, te potęgi, na które 
sławlali wszycy przeciwnicy to'a- 
lizmu, porozumiały się ponad gło- 
wą swej wczorajszej przyjaciółki 
| prategowanej, małej Republiki 
Nadwełtawskiej — z faszyzmem 
czarnej, czy leż brunatnej maści? 

Cóż mamy robić, pytano, gdy 
te odwieczne usiroje parlamenta- 
ryzmu zachwiały się, gdy zaczy- 
nają działać wbrew opinii publicz- 
nej? 

Czy Monachlum 
kres demokracji? 

Nie! 

CI, którzy tak twierdzą nie pa- 
traflą wglębić się w istotę tego 
pojęcia. 

Demokracja to określenie bar- 
dzo ogólne. Aby zrozumieć treść, 
którą jej w pewnym momencie 
chce mię nadać, trzeba rzucić py- 
tanie — jaka? o Jaką demokracię 
chodził 

Anglia, Francja — to byly de- 
mokracje polityczne, nie — spo- 
leczne, nie — gospodarcze. I po- 
lityczna właśnie demokracja, któ- 
ra nie znajdywała oparcia w de- 
mokratycznym systemie socjalno- 
ekonomicznym, — załzmała się. 

Zbankrutowała „demokracja“ 
kapitailzmu. Zbankrutowała dok- 
tryna, głosząca ustami prof. Kel- 
sena „że istotą tego pojęcia Jest 
walka „o polityczną wolność. to 
jest a udział ludu w ustawodaw- 
stwie | egzekuływie* — I na tym 
koniec. („O lstocie 1 wartości de- 
mokracji* — Hans Kelsen — Księ 
garnia Powszechna — Biblloteka 
Umiejętmości Prawnych i Politycz 
nych). Socjalna równość, spra- 
wiedliwość spoleczna, gospodarcze 
równouprawnienie, głoszone przez 
myil proletariacką — nie mają, 
zduniem tej „formalnej” ieoril nic 
wspólnego z demokracją. 

We wrześniowych, pelnych na. 
plęcia dniach roku 1938 — prze- 
konaliśmy się najlepiej, ca ozna- 
cza ta dokiryna parcelacji pojęcia 
badanego. 

Wolność polityczna ludzi, skrę- 
powanych przez gospod*rczą | 
społeczną „wolność” kontraktowa. 
nia, „swobodę“ zawierania umów 
najmu — w kapitalistycznym tego 
sława znaczeniu — stała się przy- 
pieczętawaniem klęski. 

Polityka stala się giętką gliną 
w rękach kapit: stycznych obroń- 
ców pakoju — Chambertaina, Da- 
ladlera, Bonneta. Nie obchodziły 
ich glosy społeczeństwa — obszedł 
Ich tylko jeden glos „City“. „CI. 
ty", dla której materialny interes 
był ważniejszy od wszelkich wzgle 
dów. 

Groza utraty kapitałów zainwes 
towanych, groza rewolucyjnych ru 
chów — byla tak silna, że cienki 
demokratyzm polityczny spadł jak 
maska. Pozostała odkryta twarz 
kapltału. Demokracja polltyczna 
uklękła w prochu przed dyktan- 
dem Hitlera, 

Ale czy ta klęska kapitalizmu 


FE PUDER 
ZPUSZŁKIEM 


ta doprawdy 


komunikacja lotnicza 


przez Atlantyk 


W miesiącu maju b. r. podjęta 


krótki czaz Genuę, natomiast zgłosił | będzie regularną komunikacja sa- 


gotowość dostarczenia komitetowi 
arganizacyjnamu Wystawy doklad- 
mych odbilteu lotograficznych tych 
Tistów, 


molotowa pomiędzy Londynem a 
Montrealem. Przelot, odbywający 
Się raz na tydzień, trwać będzie 
21 godzin. 


„demokratycznego”, czy to zwy- 
cięstwo kapitalizmu totalnego — 
jest równoznaczne z dekadencją 
demokracji? 

Nie! 

Otos opinii publlcznej, głos prze 
de wszystkim świata pracy, który 
protestuje przeciwko machiaacjam 
„City”, p!acącej Hitlerowi tachu- 
nek z czeskiej kieszeni (dziś chcą 
już płacić z francuskiej) — jest 
iego m.jiepszym dowodem. 

Wolność polityczna — to czczy 
tylka frazes, gdy nie wiąże się 
ona z równością socjalną Í BOS- 
podarczą, gdy pozostawia 1 wia- 
dzy klik, obwarowane murem pie 
niądza — taka wolność siaje Się 
niewolą polityczną u tej właśnie 
rządzącej kliki- 

W dniach wrześniowych zbae- 
krutował ostatecznie kapisalizm 
liberalny, ugiąt czoła przed kapi- 
talizmem faszystowskim. Poka- 
zal w sposób nie budzący wątpli- 
wokci, iż żadnych sit nie repre- 
zentuje. Pokazał, iż totalizm jest 
mu może niesympatyczny, lecz na- 
prawdę wrogi jest dlań tylko de- 
mokratyzm społeczny i gospodar- 
czy. To zdemaskowane stanowis- 
ko była platformą porozumienia 
Londyn — Paryż — Berlin — 

jRzym. Winno się stać powodem 
porozumienia demokracji praw- 
dziwej — nie fziszowanej. 

Winno się stać powodem poro- 
zys.kich, któ- 
wę z istotne- 
podziału, któ 

ra biegnie przez świat. 

Antyhitlerowski front kapitaliz- 
mu — to front slaby I koniunktu- 
ralny. To front, który ugnie się 
przed każdym szantażem, każdym 
na szantażu opastym — dyktan= 
dem. Jest skłonny do kompromi- 
sów — najhaniebniejszych, gdyż 
jego siła jest fikcją, jego „potę- 
ga” opiera się nie na społeczen- 
stwie, lecz na międzynarodowym 
pieniądzu. Pienlądzu, który piy- 
nie po przez świat ponad granica- 
mi „ideologicznym“, wszędzie 
tam, gdzie czeka go sówity pro- 
cent, 

1 Każda wojna dlań będzie dobre 
jeśli mu odsetki przyniesie, każda 
wojna — zla, jeśli odsetki te 
zmniejszy, zniweczy, tub narzsży 
sam kapitał, 

Demokracja polityczaa — $% po 
zót tylko demokracji. Nie darmo 
Lloyd George w swych „Wspom- 
nieniach wojennych" (wydawnic- 
twa „Rój” t 1, Il i HH, w doskona= 
łym przekładzie polskim Anionie- 
go Pańskiego) pisze: „..Rzesza 
Niemiecka (przedwojenaa — RL) 
z jej militaryzmem, je] autokracją, 
jej przepisami konstytucji, wzma- 
gającymi siłę wyborczą warstw 
posiadających, a amniej szającymi 
i przytłumiającymi wpływy klasy 
robotniczej, oraz z jej wolą utrzy- 
mywania w ogóle demokracji w 
„należytych granicach" — wzbu- 
dzała wiele sympati! I uznania w 
bardziej konserwatywnych kolach 
angielskich“. 

Tak bylo przed rokiem 1814 
tak jest i dziś. Konserwatysta 
Chamberlain jest bliższy autokra- 
tom berlińskim, aniżeli swym zlom 
kom z Labour Party. Bo ci auto- 
kraci — hlilerowskiego chowu — 
bronią go przed inwazją demokra- 
tyzmu społecznego, gospodarcze. 
go, pozwalając mu anuć gajęczą 
nić kontaktów z „City“, z ią „Ci- 
ty”, która jest podstawą agzysten- 
cji jego I jemu podobnych, z jed- 
nej, czy też z druglej strony ka- 
nalu La Manche. 

Ale polityka ta |Jest krótko- 
wzroczna. Apetyty kapitalizmu 
faszystowskiego zaostrzają SIę Z 
dniem każdym. Nadejdzie chwila, 
gdy rachunek wystawiony za ©% 
bronę — przed demokracją socjal- 
no - ekonomiczną — pochlonie 
wszelkie odsetki, skonsumuje ka- 
pital „zaktadowy” politycznych de 
mokracji. 1 to będzie Sądny Dzień 
fikcji, która dziś już przeżyła się 
ostatecznie—padplsala swój Rędz 
ny testament przy monachijskim 
stole. 

Demokracja prawdziwa, która w 
swych hasłach łączy elementy po- 
liłyczre ze społecznymi I gospo- 
darczymi, me upadła w dalach 
wrześniowych rotu 1938. 

W dnlach tych sporządziła tyl- 
ko bilans swojej działalności. Spi- 
sala llstę tych, którzy są z nią — 
i tych, którzy są przeciw niej. 


. RUDOLF LESSEL., 


Niewczesne pomysły 


Przyczyna į charakter walki hi- 
tlerowców z chrystianizmem ; ko- 
ściolami chrześcijańskimi są zna- 
me, Pisaliśmy na ten temat nie raz. 
Krótko mówiąc, zaborczy nacjo- 
nal'zm, oddychający  nienawiś: 
cią, nie może się pogodzić ani 
2  powszechnością chrześcijań: 
stwa, ani z jego humanitarną i pa 
tyfistyczną tendencją. Rasizm jest 
wyrazem imperialistycznego cha- 
rax.eru hitlerowców (obecnie tak- 
że włoskich faszystów); tymcza- 
sem rasizm nie jest zgodny z po- 
wszechnością chrystianizmu | bo 
ściola kalolickiego. 

Ciekawy jest artykuł Rosenber- 
ga, znanego „teoretyka“ hitlerow- 
skiego do spraw kulturalnych i re 
ligijnych, w grudniowym zeszycie 
„National - Sozialistische Monats- 
helte“. Gotów Jest Rosenberg u- 
szanować religijne przekonania 
każdego Niemca, ale pod warun- 
kiem, że czysło „niemieckie war- 
tości* (1) będą na pierwszym pla- 
nie (str. 1048]. Przed takimi war- 
tościami, powizfda, jak „honor na- 
rodowy", jak „duma i wierność". 
powinny się nkorzyć stare, trady- 
tyjne religijne wartości, Właści- 
wie poprostu powinny zn'knąć — 
„dahinschmelzen". Hierarchia war 
tości jest zupelnie jasna, Niemiec- 
Xi nacjonalizm jest na pierwszym 
planie — a (w najlepszym razie) 
tesztki religi! chrześcijańskiej na 
drugim lub dziesiątym. Niedawno 
ukazała się wielka księga Raus- 
chninga: „Rewolucja nihilizmu“ z 
obszemą analizą hitleryzmu. Na- 
rywa hitlerowski przewrót „rewo- 
lucją bez doktryny”. Charaktery- 
zuje go tak (str. 89) z punktu wi- 
dzenia  faszyzującej młodzieży: 
„Zadaniem Jego jest panowanie, 
środklem — gwałt; celem — ob 
mzerne totalne Imperium świata”. 
Otóż chrystianizm jest przy tym 
odczuwany jako przeszkoda. 

Tak nastąpił historyczny kon 
fikt wojowniczego nacjonalizmu 
z chrześcijanizmem. 

Ten konflikt zaczyna przesą- 
ezać się do Polski. Pomijamy na 
razie takie sympłomaty, jak uszczy 
pliwe uwagi o papieżu w „Prosto 
z Mostu" hpl — za jego antyrasi. 
stowskie i  antynacjonalistyczne 
wystąpienie, To są jeszcze slabe 
symptomaty. Pomijamy zajmujący 
fakt, że prasa t. zw. „narodowa” 
milczy o prześladowaniach katoli- 
ków w Niemczech. Przyjrzyjmy się 
natomiast akcji „Zadrugi*. Jest 
bardzo symptomatyczna. 

„Zadruga" w początkach swe- 
go lstnienia nie występowała tak 
wyrażnie, jak ostatnio. Krytyko- 
wała katolicyzm za brak „dyna- 
mizmu”, i w tym dopatrywała Się 
niebezp'eczeństwa dla Polski, Ka- 
łolicyzm — pisała — to „recydy- 
wa saska“, fo kwietyzm, zadawa- 
lanie się malym, to brak rozma- 
chu i energ'l. Słowem, nacjonalizm 
„Zadrugi” domaga się walki z ka- 
tof'cyzmem, 

Załęliśmy odrazu wobec „Zadru 
Ri” stanowiska krytyczne Co po- 
zytywnega proponuje „Zadruga“ 
na miejsce katolicyzmu? Czy ma- 
ja nastąpić w Polsce walki religij- 
ne? I czy „Zzdruga“ nie zamie- 
rza zaatakować właśnie natcerniej 
szych elementów chrześcijaństwa, 
nn. powszechności, ogólnoludzkie- 
go charakteru? Walczmy wlęc z 
reakcją klerykalną, powiedzieliś- 
my. ale nie rozpoczynajmy wojen 
religijnych! 


Tak pisaliśmy niegdyś o akcji 
„Zadrugi”. Tymczasem  „Zadru- 
ga" rozwijała swą akcję dalej. 
Pozazdrościła, widać, „laurów" 
Rosenbergom i otwarcie przeciw- 
stawiła swój nacjonalizm—chrze- 
ścijaństwu i kościołowi. Oczywiś- 
cie nie obeszło się przy tym bez 
antysemiekłej aparatury hitleryz- 
mu, który często lubi identyfiko* 
wać chrześcijaństwa z semityz- 
mem. 

Bierzemy ostatnią (12) „Zadru- 
ge”. Czytamy artykul p. Ziemie- 
kiego (w sprawie t. zw. „persana* 
lizmu*). Jest to wyrażny atak na 
chrześcijaństwo: 

„Religia tak antyżyciowa, jaką 
jest chrześcijaństwo, mogła poje- 
wić się na widowni tylko w epoce 
dekadencji 1 znależć przyjęcie jo- 
dynie u ludzi, skazanych na rezy- 
gnację z wartości tego życia. Is- 
totnie, przez dwa pierwsza wieki 
wyznawcami chrześcijaństwa byll | 
niema! wyłącznie niewolnicy, a 
cząa, w którym ukazała aię ta sek- 
ta, był erą rozkładu cywilizacji 
grecko-rzymskiej", 

O katolicyzmie p. Ziemacki pi- 


sze, iż „jest on trupem“. Pisze o 
tym, jak „dynamiści” (faszyści) 
w katolicyzmie chcą „wskrzesić 


czcigodną mum 
O cóż chodzł autorowi? Oto, że 
chrześcijaństwo — ta „religia le- 
niwych”, Pisze np. tak: 
„Od 350 lat mumifikujemy się 
w katolicyśmie, który wia wiem, 
czy nazwać religią, gdyż nie jest 
on pełnym niepokoju szukaniem 
Boga w założeniu katolickim już 
znalezionego i posiadanego, ale 
systemem wierzeń statycznych, ba- 
twym, jakby dostosowanym w 
natur leniwych 4 biernych, pie 
wierzchownym, nie zmuszającym 
da wyailków myłlowych*, 
Bardzo też draźnią p. Ziemie. 
kiego oświadczenia papieża prze- 
ciw antysemityzmowi | rasizmowi. 
Pisze a nich (w innym artykule) 


tak: 

„Stary mistrz dyplomacji i kom. 
pramisów, lawirujący między Bcyl. 
Ją a Charybdą, byle owieczki nie 
zeszły — jak on mówi — na bez- 
droża, pałne wilków drapieżnych. 
Watykan scilicet, naciskany przez 
zadowolonych z życia | z żydami 
dobre robiących interesy katall- 
ków francuskich, angielskich Ë 4 
merykańnkich, wygłasza mows 
prożydowską. popartą czcigodnym 
aparatem pism 1 liturgii chrześci- 
jańskich, a a drugiej strony, © 
cząc mię z postawą głodnych, 
praez aemiłów do ostatka wysy- 
sanych katolickich zarmatów, $ 
ciska odpowiednie guziki”, 

A więc chodzi o „prożydowską 
mowę“ papieża, Papleż w żydow- 
skiej służbie, Czytaliśmy już to w 
„Angrifle” Streichera, 

Aby wyjaśnić intencje autora, 
warto leszcze przyjrzeć się temu, 
co piszą o demokracji. „Zadrugę”* 
okropnie razi hasło wolności. 
Jakto- — powiada Czapliński 
pisze w „Epace” o wolności i ks. 
Choromański pisze o wolności! 
Lewy i prawy personalizm! Dość 
tegol Skąd ta dziwna zgoda? Stąd, 
że wolność — to hasło żydowskie: 

„Jesteśmy w domu dopiero wte- 
dy, gdy uświadomimy sobie, że 
ideologia masonerii tak, jak chrze- 
ścijaństwo, jest produktem te- 
mickim, produktem ducha narodn 
żydowskiego, który wypędzony ze 
swego kraju w dławporę posłał w 


Wśród książek 


Prof. dr. J]. St. Bystroń: „KO 
mmizm. Układ graficzny dra K. Pie- 
karsklego. winiety przerywniki ' 
obwoluta artysty malarza Wio- 
dz'mierza Bartoszewicza. Wydaw 
nictwo Książnicy - Atlas. Lwów- 
Warszawa. 

Nowa praca znakomitego socjo- 
loga jest oryginalną teorlą komiz- 
mu pojętego jako odchvlenle ad 
poprawności logicznej i konwen- 
tionalnej, Oparta na gruntow- 
nych studiach autora, jest dzietem 
rzetelnepo i samodzielnego wysil- 
ku naukowego, owocem glęba- 
kich przemyśleń nad zjawiskiem, 
którego rolę w życiu człowieka 
należy oceniać ze szczególną uwa 


ka- 
Bogaty | różnorodny materiał 


ilustracyjny, zarówno obrazowy, 
jak I słowny czerpał autor wylącz 
nie ze źródeł po!skich, dobierając 
go tak, by jak najlepiej scharakte- 
ryzować różne rodzaje komizmu. 
To też dzieła jego slanowi Jedno- 
cześnie oryginalne pomyślaną an 
tologię polsk'ej twórczości komicz 
nej na przestrzeni kilku wleków i 
niewyczerpane źród'o humnru. Za 
interesuje on każdego zarówno 
tych, którzy nie przechodzą obo- 
iętnie koło najaktualniejszych za- 
madnień życia ludzkiego. jak il 
tych, którzy w ksiażce tej bedą szu 
kać Źródla rzetelnej rozrywki. 

Oryginalność treści, piekna sza- 
ta zewnętrzna i bogactwo ilustra- 
cji czynią z tego dzieła prawdzi- 
wą ozdobę każdej biblioteki. 


świat aryjaki treści duchawe, któ. 

reby mu pozwoliły egzystować i... 

panować”, 

Biedny ks. Choromański! 
czekał się! 

Ale wystarczy. Teraz | my „je- 
steśmy w domu”, Zaczyna się od 
krytyki chrześc.jaństwa j katoli- 
cyzmu, a kończy się na walce z 
demokracją, na nacjonalistycznym 
tatalizmie, na antysemityzmie. 

Jest to droga Rosenberga W 
merytoryczne roztrząsanie istoty 
chrześcijaństwa i katalicyzmu, ja- 
ko sumy pewnych wierzeń czy do- 
gmatów, wchodzić nie będziemy 
ze względów zasadniczych; pazo. 
stawiamy kwestie ściśle religijne 
jednostce. Ale spoleczna strona 
rozważań „Zadrugi* jest jasna. 

Poprostu skrajny. kotalistyczny 
nacjonalizm wchodzi w konflikt z 
chrześcijaństwem. Właśnie przy 
tym z najbardziej pozytywnymi 
stronami chrześcijaństwa. 

Hitlerowskie melodie na polskiej 
piszczałce. K. CZAPIŃSKL 
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Młodości, ty nad poziomy... 


Przyzwyczailiśmy się już do wie 
lu rzeczy, nasza wrażliwość tępie- 
je coraz bardziej, i obojętnie slo- 
chamy opisu spraw, klóre jeszcze 
niedawno przejęłyby nas da głę- 
bi. Jest to „proces nieunikniony = 
coraz wyżej wznosząca się fala 
barbarzyństwa i zdziczenia przy- 
noai że sobą co dzień nowe fakty, 
świadczące a jej nasileniu i mo 
źliwościach — coraz jaskrawaze, 
zacierające wkońcu wszelkie nor- 
my, wszelkie skale porównawcze. 
Gdyhy dwadzieścia lat temu po- 
dać człowiekowi do wiadomości, 
że to i to hędzie się za lat dwa- 
dzieścia działo tuż koło niego, a 
on nie zareaguje, przejdzie koło 
lego w milczeniu, nie zauważy, nie 
podniesie głosu protestu — albo 
waruszyłby ramionami, alho wy- 


buchnął oburzeniem. A jednak 
my codziennie przechodzimy ko- 
ła rzeczy i spraw okrutnych, dzi- 
kich, — i mijamy je, jakby nie do 
tyczyły naszej epoki. Zalraca się 
gdzieś w tym wszystkim cierpie- 
nie człowieka, w ogóle człowiek — 
nie liczą się jego noce, dnie, ginie 
= :jawieku ogólnym, w pewnym 
procesie historycznym, w pewnym 
rozwoju wypadków. Ale te wypad- 
ki mają aspekt podwójny — je 
dnostkę ludzką, jej przeżycia, jej 
miażdżenie, drnzgotanie i oblicze 
społeczna i historyczne czynnika 
uwsteczniania, cofania, kładzenia 
tam na drodze rozwoju ludzkości, 
Jedno i drugie jest ważne, jedno i 
drugie alarmuje, rzuca się w o- 
czy, ostrzega przed niebezpieczeń- 
stwem. A przecież częsta sły- 
szy niechętną odpowiedź: Już 
dajcie spokój, już dosyć, nie moż- 
na x tego rohić rentralnej kwestii, 


Wyścig 


W towarzyskim mecz walki a 
kulturą, odbywającym się pomię. 
dzy trzema państwami należący- 
mi da osi Berlin —Rzym—Tokia 
aryjska Japonia osiągnęła sukces, 
który musi przyprawić rótonież © 
nyjskiego Goebbelsa n żółtaczkę 2 

ości, 

Ci sojusznicy z Dalekiego 
Wschodu — jak donoszą z Oss- 
ki — zakasali pewnej sztuki, któ- 
rej autorem jest angielski bołsze. 
wik kultury, noszący nazwisko 
Williama Shakespeare'a, a której 
tytuł brzmi „Hamlet“. Zakaz na- 
stępił z powodu niebezpiecznych 
idei, zawartych w „Hamlecie". 

Prasa hitlerowska, notując ten 
wypadek, uważa, że Japonia „sta- 
nowczo za daleka się posunęła”. 

Może przemawia przez nią za- 
wiść. 

Ba dlaczego niby za daleko? 
I dłaczego stanowczo? 

Żehy jednak nia pozostać w ty- 
łe za aryjską Japonią  brunatni 


natabla miasta Neukölln zdobi | 


obłędu 


IF miedcie tym akrailono 2a spisu 
ulic ulicę Goethego, znanego wol- 
nomularza i zwolennika Spinozy. 
Ulicę tę przemianowano na dro- 
ge Langnera. 

Czytelnik w naiwmości ducha 
zapytuje, cóż to za nowa sława 
zabłyda na germońskim niebie, 
która usungła w cień twórcę 

„Fausta*? Otóż Langner jest 

przewódcą miejscowej organiza- 
cji hitlerowskiaj, Nie zdyskrymi- 
nawał sig napisaniem „Fausta“, 
„Egmonto“ lub „Goetza von iter- 
lichingen“ i to wystarcza, by uli- 
cę zabrać Goethemu i dać ją 
Langnerawi. 

Każdy początek — jak powia- 
dają — jest trudny. Po Neukolin 
przyjdą inna miasta i znezną czy- 
ścić swe ulica od wspomnień eza- 
sów, kiedy Niemcy uchodzili za 
naród poetów i myślicieli. Przyj 
dzie im to tym łatwiej, że każde 
miasto niemieckia ma swego 
Langnera! 

Japończycy nia mają powodu 


się na wyczyn nie uatępujący w do zadzierania nosa. 


niczym wyczynowi Japończyków. | 


z. y. z. 


Karol Czapek 


Gdy mowa o demokracji i ich 
wybitnych przedstawicielach, nie 
ominąć nazwiska nie- 
dawno zmar!ego czeskiego powie- 
iciopisarza Karola Czapka. Był 
” osobistym przyjacielem pier- 
wszego prezydenta republiki cze- 
skoslowackiej, jednego z najwybi- 
tniejszych mężów stanu T. G. Ma- 
saryka. Jemu tylka wolno była 
wejść bez uprzedniego zamełdowa- 
«a do gabinetu prezydenta, któ- 
remu poświęcił jedną ze swych 
książek p. t.: „Rozmowy z T.G.M.“ 

Czapek był niejaka „ostatrim 
Mohikaninem* czeskiej demokra- 
cji, czechosłowacji Masaryka. Nie 
podobna mu było żyć wśród obec- 
nych władców Czechosłowacji, 
którzy coraz to jawniej zamierza- 
ją utworzyć z kraju Masaryka pań 
stwo totalne. 

Karol Czanek urodził się dnia 
9 stycznia 1899 roku w Małych 
Swatanowicach. Uczęszczał do g 
mnazium to Pradze. Po ukończe- 

* szkoly średniej stud'otr 
Pradze filozofię i został promo- 
wany na doktora. Swoją karierę 
powieściopisarza rozpoczął jako 
redaktor naczelny w „Lidovych 
navinach", na łamach których o- 
głosił pierusze felietony i szkice. 

W swoich dziełach Czapek wal- 
czy o wolność człowieka, o huma- 
nizm. W tej walce ma wiernego 
sojusznika, swego brata Józefa, 
malarza z zawodu, z którym wydał 
cuły szereg utworów, Nie ma w 


Pradze człowieka, który by nie 
znał tych braci, wyjątkowo ziy- 
tych za sabą w wzorawej zgodzie. 
Obok mnóstwa powieści i jelieta. 
nów jak: „Męka Boża”, „Opowia. 
dania z jednej kieszeni”, „Abso- 
lut alba fabryka Boża”, „Kraka- 
tie", „Krytyka słów”, „Listy wlos- 
kia”, „Listy angielskie“, „O spra- 
wach najbliższych“ i innych naj. 
więkazy rozgłos uzyskały drama- 
ty Czapka jak np.: „Sprawa Ma- 
kropulosa”, „R. U. R“. (Dramat 
ten ukazał się również w tlumacze- 
niu polskim i został wystawiony 
na scenie krakowskiej), „Twórcy',* 
„Owady“, Z dramatów najwięk- 
szymi są ostatnie dwa: „Biała cho- 
roba“ i „Matka“. 

W tych dwóch uziełach potępia 
autor ostro system państw total- 
nych i okrucieństwo wojny. Nie 
wspomina w nick o istniejących 
państwach lub wodzach, lecz hie- 
rz. za podstawę swej sztuki fik- 
cyjne państtco. 

„Biała charoba' zastała przetłu 
maczana na kilka języków i wy- 
stawiona na największych sce- 
nach Europy i Ameryki. Teraz 
wystawianie dramatów Czapka zo 
stała w jego rodzinnym kraju za- 
*ronione. 

Śmierć tego wybitnego mcża 
możemy śmiało nazwać symbolic- 
ną, bo razem z zapadem starej 
demokracji poszedł do grobu 
den z największych jej bojowni- 
ków. R. L. 


sadeków, którzy widzą na 
świecie tylko jedno zagadnienie—- 
żydowskie, zachorować na judi% 
centryzm. 

Zapewne, sprawa antysemityzmu 
jest tylko jednym 2 przejawów 
dziniejszej rzeczywistości, tą wrzo 
dzianką, która mówi, że organizm 
jest chory. Ale jest to wrzodzianka 
szczególnie dakuczliwa, bolesna i 
cuchnąca, nie więc dziwnego, $ 
może się dać we znaki bardziej, 
iż inne, poważniejsze nawet obja 
wy choroby. I czy człowiek chce 
czy mie chce, ta sprawa powraca 
wciąż — bo wciąż trwa rozpętanie 
dzikiej, wariackiej „judenhecy*. 

Są w tem i momenty groteska- 
we, paradoksalne, które mogłyby 
budzić śmiech — gdyby nie były 
zbyt potworne i przykre. 

Taki właśnie adcień grotesko- 
wy i paradoksalny ma sprawa 
szkoły Wawelberga w Warszawie. 
Bo przecież historia wygląda w 
tarysach tak: zamożna rodzina 
dowika, dla uezczenia pamięci 
Wawelberga kosztem około pół 
miliona rubli wybudawała w War 
szawie i urządziła szkołę technicz- 
mą. Gmach wybudował Żyd — 
żynier Goldherg. W myśl intencji 
twórców uczelni mieli do niej n- 
częszczać uomiowie bez względu 
na wyznanie. 

Szkoła trwała, kształciła mło- 
dzież, która pierwsza w Wars*1- 
wie rozpoczęła strajk szkolny w 
1905 roku, szła dc Legionów w 
1914 r., zaciągała nię do wojska 
polskiego w 1919 r. 

W tymże właśnie roku 1919 
szkoła została upaństwowiana, 
gmachy i urządzenia oddane przez 
spadkobierców Wawelberga—Pań- 
stwa Polskiemn. Pertraktacje na 
te tematy trwały jakiś czas, bo fun 
datorzy pragnęli w statucie szko- 
ły zamieścić wyraźną klauznię o 
równouprawnieniu wyznań na te. 
renie nczelni. Ale Ministerinm W. 
R. i O. P. umalo, że „Uprawnie- 
nie wyznań w inetytucjach pań- 
stwowych jest koniecznością dzie- 
jową i jest w nowem Państwie 
Polskiem rzeczą tak oczywistą, że 
specjalne warowanie w ustawie 
azkolnej byłoby wprost w obec- 
nych warunkach rażące“. 

I szkoła została oddana do uży- 
tku Państwa hez owej klausoli. 
w statucie, mając go jedynie « u- 
mowie. Znów kaztałciła się na 
niej młodzież i pieniądze, zebra- 
ne kiedyś przez Wawelberga, wy- 
dawały atokrotny plon na rzecz 
społeczeństwa polskiego, 

Mijały lata, Przyszedł rok 1929. 
Po raz pierwszy wtedy apadkchier 
cy. Wawełberga musieli inierwe- 
niować w sprawie szkoły, i otrzy- 
mali z Ministerinm W. R. i O. P. 
odpowiedź, że Dyrekcji Puńetwa- 
wej Szkoły Maezyn i Elektrotech- 
niki im. H. Wawelberga i 5. Ro- 
twanda została zwrócona uwaga 
na bezwarunkową konieczność je- 
dnakowego traktowania wazyst- 
kich słuchaczy szkoły bez różni- 
cy wyznania“, 

W rokn 1932 dyrekior szkoł; 
musiał wydać okólnik do mcz- 
niów: „Umowa M. W. R. I O. P. 
z ankcesorami b. p. Hipolita Wa. 
welberga i SŁ Rotwanda na prae- 
wo bezpłatnego użytkowania ħu- 
dynl.ów szkolnych i pomocy nan 
kowych zabezpiecza jednakowe 
traktowania ełuchaczów wszyst. 
kich narodowości bez różnicy wy- 
znania. Konetytucja Rzeczypospo- 
litej Polskiej, uchwalona w kilka 
lat później, zagwarantowała jed- 
*%akową opiekę dla wszystkich œ 
bywateli na całym terenie Pań. 
stwa Polskiego. Wobec tego wezel 
kie zajścia antyżydowskie na te- 
renie Szkoły, czy indywidualne, 
czy zhiorowe, jako niezgodne x o- 
bowiąznjącymi przepiami, będą 
surowo karane z całą atanowczo- 
ścię”. 

To był rok 1932. Ale później 
potoczyły się lała następne. I obe- 
enie mamy na terenie «szkoły im. 
Wawelberga da zanotowania fakt, 
że na tej jedynej uczelni nie po- 
zwala się studentom — Żydom nie 
zajmowaniem miejsc w ławkach 
pratestować przeciw podziałowi 
„uchaczy. Wszędzie na znak pro- 
testa przeciw tworzeniu „ghetta 
lawkowsgo“ studenci stoją. Od 
Wawelberczyków zażądano zasia- 
dania w „ghettowych“ ławkach, za 
żędano więcej podpiaywaun'a 
dcklaracyj, że zastosują się dn te- 
© meządzenia, W przeciwnym ra 
++ sapowiedziano relegowanie z 
uczelni. 

Ta drobna na pozór sprawa la- 


dwek wyrasta do poziomu proble- 


mu, kiedy się przemyśli jej istot. 
ne znaczenie, Ale Uniwersytet 6 
Politechnika są uprzywilejowane 
— tam Żydzi mogą protestować, 
mogą stwierdzać, że mię nie go 
dzą. od Wawelberczyków pod gro 
zę naunięcia żąda się pokory, ago- 
dy na wszystko, uchylenia czoła 
przed gromadką rozwydrzonych 
prowadyrów, którym ulega bierna 
mana, I tego żądn dyrekcja sakla- 
du. Nie dość „że słuchacz — Żyd 
jest narażony na razy i tany, ba, 
nawet na gorsze rzeczy, na ich 
mańlowośł świeżo pokazał Lwów, 
ma szykany, przykrości, najdzik- 
sze chuligańskie wybryki — jenz 
me w dodatku ma na te go- 
dzić całkowicie spokojnie, nawet 
hez milczącego protestu stania na 
sali w czasie wykładu. 

Im znchwalej, im hutniej no- 
czyna sobie „oenerowska* mlo 
diet — tem jakoś łatwiej jest jej 
poauwać się naprzód, Odpowie- 
dzią na bójki, napady, zamykanie 
sal, nniemożliwianie wykładów, 
rozbicie tablicy z nazwą i godłera 
Państwa — aą nie energiczae za- 
siądzenia przeciw awzntnrnikam, 
ale.. represje skierowane przeciw 
słychaczom Żydom, godzące w irl 
godność, w ich honor, pozbawia- 
jące ich ostatniej broni — prete- 
sta. 

Ciekawa jest tei ta „oenerow- 
ska* młodzież. Trudno od niej 
żądać logiki — ale znieść i ścier- 
pieć nie może pośród tych 1L czy 
12 proc. Żydów, bo whrew brzmie 
nin oenerowskich ulotek tylko ty: 
lu ich jest na uczelni — natomiast 
z całym spokojem korzysta = 
pracy całego życia Żyda — Wa- 
welherga, uczy się w gmachu, sbu 
dowanym przez Żyda — Gold. 
berge, godzi się swoje wykaziałce- 
nie zawdzięczać Żydom — epad- 
kobiercom  Waweiberga, którzy 
woleli pieniądze adziedziczane w- 
żyć na cel wybudowania uczelni, 
niż na osohiste przyjemności. Je- 
żeli już taki wmtręt do Żydów — 
10 konsekwentnie, panowie! Zo 
stawić tych dwanaście procent Ży 
dów, a samym szukać exczęńcia 
gdzieindziej. Bo przecica trudna 
i dermo, ale jeśli robić takie rez- 
różnienie, ta nie wolno zapominać. 
że szkołe jest imienia H. Wawel- 
berga, który umazł jako Żyd, i 5. 
Rotwanda, który przyjął chrzest 
jako doroeły człowiek, ale prze 
cięż według „najnowszych“ teo 
ryj trzeba sięgać aż do babki. 

I na la fabrykuje się odpowiedź 
— odpowiedź dosyć ... szczególną. 
Tak, wprawdzie fundatorzy szke- 
ły byli Żydami, ale ich pieniędze 
były. polakie, bo zarobili je na 
Polakach. 

Pieniądze instytucji, działającej 
przede wszystkim na terenie Pe- 
tershurga były pochodzenia roz- 
maitego — ale leżały w rękach 
Żydów, i od ich dobrej woli było 
je anżytkować tak czy inaczej, 
Gdyby rodzina Wawelherga ra 
misst dokonać obywatelskiego czy- 
nu ufundowania szkoły wolała 
grać w Monte Carlo czy u ządzać 
podróż naokoło świata, „oenerow- 
ska“ młodzież „papianjąca cię dzié 
swemi wyczynami nie mogłaby ka 
rzysłać a gmachu i urządzeń przy 
ul. Mokotowskiej. Z której atro- 
ny więc się to weźmie — „hoje 
f młodzi Indzie nie ag w ro 
rządku że swę właaną ideologię- 
Alba korzystać s czyich dobro- 
dziejstw — i wtedy szanować jego 
wolą — albo konsekwentnie zre- 
zygnować, nie uznawać możliwa- 
ści ksztalcenia sig s łaski Żyda. 

Ale to dą właściwie żarty na te- 
maty dość ponure, Ta, ca się 
dzieje na naszych uczelniach 
przejmuje grozą i oburzeniem, 
Czas już najwyższy położyć ko- 
niec dzikim wybrykom, a ne tere- 
nie szkoły im. Wawelberga mają- 
cym odcień specjalny, jeśli się 
przypomni, że szkoła nosi właśnie 
ta imię, 

Zresztą ostatnie wypadki wyka- 
zały, liezhowo i dokładnie, ie na 
lerenie Warszawy, przodującej w 
uwanturach nczelnianych, żywio- 
ły endeckie i oenerowskie stano- 
wią zaledwie znikomę mniejszość, 
wrzaskiem i hałasem msilajęcą 
wywołać wrażenie swojej potęgi. 
Jest rzeczą paradokaalną, żeby 
przed rozwydrzeniem tej miko 
mej garstki musiało uchylać ezo 
la eale społeczeństwa polsk*- 1 
godzić się na to, że zakłady nau- 
kawe są widownią zhójeckich ham 
ców, przynoszących szkodę, krzye 


wdę i niepowetawane straty nauce 
; kulturze polskiej, 
W. WASILEWSKA, 


Str. 


Wszytcy zbierają na pomoc dla 
bezrobotnych. Wydawalo by się, 
že środki zebrane z tych zbiórek, 


powinny wystarczyć na udzielenie| nej. Rahatyn jest wprawdzie da- cyl, 
odpowiedniej pomocy. Na terenie 
jednak Rohatyna to nie spraw- | suk, 


dza się zupelnie. 

Na święta uzyskali bezrobotni 
w Rohatynie po 1 lub 2 bułki war- 
tości 60 gr. Nie udzielona bezro 
botnym ani warka kartofli, ani 

rzewa, ani pieniędzy. A są ta 
Przecież rzeczy, któreby się naj- 
bardziej przydały. 

Gdy bezrobotny zaczyna być z 
tej pomocy niezadowolony — to 
TE iźć po zapomogi da Miej- 
s pleki Społecznej. Niestety 
w Opiece Spolecznej w najlepszym EE I SANDEO ISTAS 
EG uzyska bezrobotny 5 lub] We wsi Zagórze pod Łaskiem 

zł. — | za te „wielkie kwoty“ ma, dokonano miezwyklego zamachu 
przebłedować zimę. samobójczego. 48-letni gospodarz 
lc: Kom. pomocy dla bez-| paweł Mikolajczyk, który zaginął 
a A daje biednym ludziom | przed f-ma dniami, został przy” 
NSU wałek chleba wagi 25 dk. |padkowo znaleziony bez przytom- 
RAA Eneb Jest ak glina, a zuj nosci na strychu, gdzie przebywał 
WOZIE JRE kask co w nie] iw ciągu 7 dni, nie przyjmując zu. 

nFamilijne* saa ga terenie p a poty wienia PEL KOŃ 

pomocy zimowej godne sa również l SM p A ENEA 
reślenia, A 

Ludzie tutaj są wynędzniańi | ach z powodu pożyczki w wy” 


ı sokości zł. 150, którą jeden z człon 


'ków jego rodziny zaciągnał u są 


siadów — mimo sprzeciwu Miko- 
ŻOŁĄDKOWE 


„REBRO 


tajczyka. 


ŚMIERĆ W TRYBACH 
MASZYNY. 


We wsi Gac pod Kaliszem wy- 
„darzył się tragiczny wypadek, kió 
| rego ofiarą padł właściciel młyna 
| Albert Sommerfeld. Pomagając 
/przy naprawie uszkodzonego me 
l toru miyńskiego, właściciel zastał 


Pomoc zimowa w Rohatynie [- PORT E] 


że oczekują tylko pomocy ze stro,leko, ale hezroho.nym z tej okeli- 
ny Głównego Komitetu Pomocy Zijcy wydaje się, że warta byloby 
mowej albo Min. Opieki Spofecz- | nakazać 7wiedzenie 


tych inztytu- 
które działają hardzn żle 


IDEAŁ KAŻDEJ GOSPODYNI — TO NASZE WYROBY: 


“ 1, „SREBROL 
1...5 
o a m I MAYA p 

2. „SREBROL w pig IĄDAĆ WNJĘTYM 


w ra — poka W TY m. 
mn zm ił | mada 


-ase boa 


Wisdomość z całej Polski 


tak silny, że Bomrzańskiemu pę- 
kla czaszka i w kilka chwil życie 
zakończył. Baraniak po zapójst- 
wie usiłowal zbiec. 

Uczestnicy zabawy odnaleźli za 
bńjcę ukrytego w stogo siana, — 
skąd wywleki go i datktiwie pobi 
li. Dopiero soltys z kilkoma gospo 
darzami obronił go ad samosądn 
i odprowadził na posteranek r 


ch. 


DWIE OSOBY RANNE 
W KATASTROFIE UŁICZNEJ. 


We Frysztacie zderzył się przy, 
ul. Piolrowickiej autobus śląskich 
Inii autobusowych z półciężarów- 
ką. W katastrofie odniasły poważ 
m rany 2 osoby, które przewiezin 
ma po udzieleniu pierwszej pos:n- 
cy da szpitala. 


ZMASAKROWANY PRZEZ 
SAMOCHÓD. 


Z Mogilna donoszą, iż w No: 
Sylwestrową znaleziono na szosie 


Sport polski w r. 1938 


LEKKOATLETYKA. 


Sezon naszych Jakkoatietów wy- 
kaza) pewne ahniżenie klasy czola. 
wych zawodników, za ta postep ogól. 
ay rzuca mię w oczy. W hardzo wie- 
m konkurencjach osiągnęllśrzy pierw 
m WYK. A pmzrwiwikw o 
emn menè serm peera m” 
anie dany miena 2 pees 
mam 

| Bardzo dohree przedwawia się M 
Jans naszych zpotkań międzypań. 
atwowych. W roku uhlegtym poko- 
nalśmy Francję w stommku 110% 
da 911%, Norwegię 95:93 1 Rumamię 
1 96:40. Przegraliśmy jedynie 4 Wima 
cami: w merzu panów w stommku 
18-105 a w meczn pań 48:50. Ma 
misżrzrmtwach iekkoatletycznych En 
ropy panle nasze zajęły drugie miej- 
sce, a panowie znałaźli mię na dzie 


satyn miejncn. 
Indywidualnie wyróżnić należy 
Giemtie (wicemistrzuatwo Europy 


Í w diemięcioboju), Nojogu (mistrzo. 
| stwo Angli na 2 mle), Srnajdra 
| (cpwarte miejsce na młatrzostwach 
Huropy W tyczce), (ąasowakiego 
(zwycięstwa w Berlinie i mkceny 
urajowej. Wiród pañ bezkonknren- 
cyjna była. fak i dotychczaa, Wala- 
zlewiczówna, która mdohyła mistrzo- 
stwo Europy na 100 i 200 m. wice- 
mistrzostwo Europy w skoke w dal, 
oraz ustanowiła rekord światowy w 
w dal, nie łieząe ameregu in- 
nych rekordów. 
Mistrzostwo Palaki drużynowo zda 
pyty w konkurencjach męskich Or- 
ieta z Dęblina, w krmkurancjach 
kobiecych Warzrawianka wresscie w 
| mistrzostench zimowych triumfował 
AZS Poznań. 


LOTNICTWO APORTOWE 
Lotnictwo sportowe nastawione 
było w uHległym raku na rozwój 
„Ysżarz, to też ztarty zagraniczne by 
ly atoamkowo nieliczne. 
| Jak zwykla najwięłcme ca!ntere. 
mwane wywołały zawody balonów 


kcjonawania tolqdk 
agularna wyprótni 


ZIOLA Z GÓR HARCU 
Ora LAUERA 


RET abitrukeją 
tzyticza la: 


g sa 49 Asserra 
wydniają subalaneju gnilne. 
i wywoluja preyzwyczajania 

iosowan: 


Ra zebraniuśtr.Narodowego 
w Przemyślu 


Stronnictwo Narodowe zwoluje 
na dzleń 15 stycznia zebranie pu- 
bliczne do sali Sokola w Przemy- 
äu. Na zebraniu mają przema- 
miać gen. Januszajtis oraz b. po- 
seł Wierczak z Warszawy. (PAT). 


pod Kwieciszewem zmasakrowane | o Puchar Gordon-Rennetta, które zię 


nagle porwany przez tryby maszy 
ny za marynarkę i upadi calą sl- 
łą na koło rozpędowe. Mimo "na- 
tychmiastowego zatrzymania ma- 
szyny. Sommerfeld zasta! zmia 
dżony, ponosząc śmierć na mitj- 
scu. 


ZABÓJSTWO NA ZABAWIE. 


nary, gm. Krzyżanówek, pow. Kut 
nowskiego, urządziła zabawę 0 
neczną. M. in. na zabawie tej by- 


ze wsi Krzyżanówek, lat 19, 


4a o hrii W wiej hak 
Darmańsk oówiitkem 


Służba fołwarczna folwarku Ko | nieletnich dzied. 


1: Jan Domrzański, lat 24, robot. | śm'giego 37 w Wilnie, powstał po 
nik folwarczny | Czesław Baramak | żar. 

za- zapasy waty. Ogień począł się 
proszony na zabawę. Między goś- [Szybko rozszerzać, zosiał jednak 
tam » Dowrrstta powy: VW w poop Iaywytcey | rkiwitowywy 


sżerrył | stwa me moda 44 tuu DEDO 
Tumrzeńskówym w głowę Chabyi na 


zwłoki mieszkańca lej wioski, — 
handlarza bydłem Stanisława Na- 
rożniaka. Obok leżał roztrzaskany 
rower. Ślady na miejscu wypańku 
wskazują, że Narożniak zastał 
przejechany przez samochód, kič- 
ry jechał nieprzepisowa lewą stro 
ną. 

Tragicznie zmarły osierocił 10 


POŻAR W FABRYCE WATY, ” 
W fabryce waty przy ul. Rydza+ 
Zapaliły się nagromadzone 


perz wrzt op Vya 


odbyły w Belgi. Polska odniosła 
zdecydowane rwycięstwa, zajmując 
pierwsze miejsce (kpt. Janusz), trza 


W Warszawie odbyl się w dnin 
wigilijnym po #8 pierwszy ob- 
jrzęd i zw  „Objały”, starosta 
| wiańskiej uroczystości przełama- 
ma dala z nocą, poświęcony czej 
' zmarłych przodków, urządzony 
przez zespół „Zadrugi”. 


Ilra=v=łożć hyls  wynelniona 
*lerrgem ółwiędży Meade A 
waż w halą priret wee 
te asime (© Bryk ti 72 
siąpiło usunięcie „Czarnego Bo. 
ga“ — przez Światowida, 
Swaroga (Boga Słońca]. Zebrani 
odtańczyli taniec Kupały, zakoń- 
czony symbolicznym spaleniem Je- 
howy. W cze£% uroczystości czyta 
no rozprawy, dotyczące mitologii 
starosłowiańskiej. Nadmienić na- 
leży, że pito tylka miód, wyłącza- 


jąc wódkę oraz imme alkohole. 


„Zadruga“ ma zamiar koniynie- 
OWAĆ rak rocznie obrzęd „Objaty“ 


syna, 


cie (inb Krwyzzkowaki) i piąte (por. 4 
Kobylańnko), 

W krajowych zawodach lotniczych 
lot okrężny dookola Polski wygrał 
Aerokiuh lwowski, w zimowych ra- 
wadach Podlazkiej Wytwśrni Samo- 
lotów tnainfowali Pełka 1 Ofleraki z 
Aarnkiubu Ślizkiego, wreszcie w m. 
wodach o puchar PZU.W. zwycię- 
żył Aeroklub Lubelaki. 

Krajowa zawody halonowe o pu- 
char im. pix. Wańkowicza zakończy 
ły mę zwycięstwem balonu „Katowi- 
a 


Doroczną rewią naszych sil w try 
hownictwie kyły zawody w Masio 
wia Ogółem zawodnicy przelecieli 
15.668 him, przy czym loty trwały 
478 godzin 2 minut Najdtaższy 
przelot miał Góra (298 kim.). Zwy- 
cięrcg zawodów zomtał mgr. Piankie 
wire 

Warto paecan wspomnieć o gnacz 
nym wzroście zalnteresowanle mpor- 
tem spadochronowym. 


SENSACIE DNIA 


UBEZPIECZENIE PIŁKARZY JEST 
DOBRYM INTERESEM. 
Htatystyka wypadków na zezzło- 
rocznych meczach ligowych obejmu- 
je 34 szkody. Towerzystwo Uez- 
pieczeń wypłaciło już ok. 600 zlo. 
tych, a ma jeszcze wypiacić około 
1300—1500 zl W aumie wyniesie 
ta nie wiele ponad 2000 a, podezma 


td. e. n.) 


Edy kosrt ubezpieczenia za rok nhie 
ty wynosił 8000 zł. 
BOKSER BIAŁOSTOCKI 
PORZNIETY NOZAMI. 

Jak donoszą u Binlegostoku, we 
ny pięściarz hlałostacki, Piotrowicz, 
został podczaa zabawy zraniony w 
hójca nożem tak poważnia w okolice 
serca, ba zachodzi obawa czy monta 
ga on utrzymany przy życiu. 


PIŁKA * QŻNA 


PIRLKARZE POLSCY PRZED 
MECZEM Z FRANCJĄ. 
W płątek Q bm. w Katowicach od- 
będzie mię treningowy meca pilkar. 
ski dwuch teamów Polski. Po me- 


czu kapitan spartowy PZPN, Kalı- 
ża, umtal! aktad naszej reprezentacji 


z m jm 
Pogaństwo w Warszawie 


„Zadruga“ urządziła „objałe” 


wskrzeszając nadto w ciągu rakn 
szereg innych obrzędów Starosło- 
wiańskich. 

Agencja Aagrum podda wiór 
mość, że grupa ta zamierza zgło 
sie wystąpienie z Kościoła katolic- 
„kiego, zakładając w Warszawie 
plerwszą gminę starosłowiańska 


Przed zmianami 
| w prasie stołecznej 


W kolach politycznych stolicy 
rozeszły się pogłoski, że wszyscy 
pracownicy „Kuriera Porannego" 
otrzymał z dniem 31.XI] 1938 r. 
wymówlenie. Nasiąpić ma grunto. 
*=«a reorganizacja wydawnictwa, 
którą przeprowadzą dwaj wyzna- 
czeni przez sztab OZN. nowi za- 
rządcy, Wymieniane są już nazwi- 
ska nowego redaktora naczelne- 
go. (PAA) 


JAN PARRO"U<K 
Prawo 


Ten podziw przeradzał się w śle 
Fe zaufanie, z którego brała po- 
czątek pewrość własnych czynów. 
A zaufanie podkreślały tysiączne 
fakty | fakcikl świadczące o 
wszechwiedzy Instruktora. 

_ Myślał o tym Józek, przebiera- 
jąc się po przez uliczki, półka, za” 
topione w biocie łączki za Grójec- 

Togatką. Przecie każdy do 
Wloch dobierał się koleją. A wła- 
Śnie idąc koło dworca widział, jak 
Pomiędzy kordonami burych ma- 
mey  „fiolkl" przeprowadzały 
Szczegółową rewizję pasażerów 
Szpiele zaglądali w twarze — jed 
nym słowem polowanie na wię” 
kazą skalę. Bliżel byloby — my- 
slat — poprzez Wolę i dopiern 
Rdzieś za cegielniam! w lewo, | 
skąd „Koszowy” przewidział trzy 
Ani temu ukladając plan, ta co. 
Azepnął mu w przelacie spotkany 
na ulicy znajomek ł fabryczny ka- 
lega, o biórym wiedział, że do 
tartil należy. Wolską szosą wlókł 
się, dlugi agon wojskowej kolum- 
ny. Po bokach myszkowali żan. 
darmi. 

— Na jaką nieprzemakalną cho 
lere z babą się mam jakaś spoty- 
tać — buntował się. — Nle lepiej 


4 ka . 
śm.erci 
odrazu z miasta z maszyną iść, 

Odpowiedzią na to wygłoszone 
do ołowianego nieba votum sepe 
rałum, było głośne: „Stoj! Ruki 
w wierchi" 

Obmacali go dokładnie i po- 
Szli. I tak, po drodze, trzy razy. Za 
trzecim nawet oherwał po uchu od 
wpółpijanego stajkowego, który w 
ten sposóh chciał pokazać eskoc- 
tułącym żołnierzom swą bojo- 
wość. 

— Cwaniak „Koszowy” — mru 
knął z uznaniem. — Pewno że ba- 
bie z koszykiem lżej... 

Dolrzal juž budkę ku której 
zmierzał I począł się zastanawiać, 
nad ową knhietą, z którą się miał 
spotkać. Odważna baba — pomy- 
slal. Pięć maszyn w kobialce | sa- 
ma.. że w fechnice kobiety bylv. 
| w agitacji | przy bihułe zwla- 
szcza — to wiedział Nieraz tę 
czy inną spotykał przy jakiejś: (zę 
kazji. Ale w  beckiej robocie... 
przy broni?.., 

Wyszedł na trochę suchszy plac 
koło budki. — Nikogo! 

— Spóźnitem się, czy co, A mo” 
że ją zabrail tę ową... zaniepokoił 
się, 

Gbszedł ostrożnie dokoła bud- 


kę, w której w dzień sprzedawano 
jarzyny. | nagle twarzą w twarz 
zderzył się niemal ze swoją slo- 
strą Maryśką. 

— A ty tu czego — warknęła— 
Za mną przyszedłeś. Już mnie pll- 
nawać nie irzeba. 

Zglupiał ze szczęlem. Skąd na 
gle o tej godzinie tutaj. Przecież 
wychodząc z domu zostawił ją * 
mieszkaniu nad jakąś robotą, 

A tu nagle spotyka siostrę, na 
drugim krańcu miasła gdzie się jej 
najmniej spodziewał i gdzie jej obe 
cność przeszkadza mu wyraźnie. 
Pamięta przecież wskazówki „Ko- 
szowego” na podobne okoliczności. 
Jaknajmniej mówić, jaknajkrócej 
kręcić się w miejscu spotkania. A 
tu na złość spotyka tu wlaśnie — 
w tym miejscu z calej Warszawy 
wybranym i jedynym — siostrę. i 
musi coś na temat swej dość nie- 
zwyklej obecności powiedzieć. A 
na dobitek owej kobiety, która go 
miała oczekiwać, ani śladu... 

— Skądby zaś za tobą — bąkal. 
— Ja ta, ja tu... 

I nagle przyszła mu szaleńcza 
nlemal myśl do gowy. 

— Obiad dla jednego mialem za 
brać — powiedział zimnym sta- 
nowczym glosem. 

=- Kobieta jego miała lu przy- 
nieść, a sam nie mógl z fabryki 
wyjść. 

W oczach Maryśki błysnęły naj- 


pierw ogniki weso!ości, kiedy u- 
słyszała odpowiedz brata — bo a 
statecznie maszerować z pięć 
wiorst, żeby komuś przenieść sto 
kraków paczkę z jedzeniem... Pe 
chwili jednak oczy te odbľy bez- 
brzeżne przerażenie. 

— Jakio? Ty?.. Po obladt.. Nie 
mógł wyjść? Kto?... 

— To już nie twój inieres — ©4- 
pawiedział Józek, zly, że niepo- 
trzebnie najwidoczniej mówił 

— A właśnie może i mój — od- 
powiedziała wolno — Bo mnie tu 
jedna prosiła, żeby jej chlopu o- 
biad przynieść... Miał tu przyjść 
pod budkę... 

Chwlie patrzeli sobie w oczy, sta 
rając się dobrzez rozumieć to, co 
wieściły wypowiadane przez nich 
slowa. 1 wreszcie Maryśka się- 
gnęla do kobla'kl, powoli, jakby 
zahypno:yzowana, wyciągnęla pa- 
czkę I poda'a ją Józkowi 

— To ty Józek, to ty?... Prędzej 
bym się śmierci spodziewaia, Ta 
ty?... 

— Tak, ja — burknął. Poprzez 
papler opakowania I jakleš tam ka 
wa'ki chleba nieclerpiiwe jego pal 
ce poczuły wytęsknioną twardość 
żelaza. 

=. To ja i nic ci do lego... te- 
go... teraz kiedy... odda!aś obiad. 

Zakręcił się na pięcie | odszedt. 
Ale zawrócił po paru krokach. 

— Uważaj. Koło rogatki „fioł- 


ków” Jak lodu. 
dzą — mówił 
chym g'osem. 


Z żo!nierzami cho- 
miększym już, cl- 


Uśmiechnęla się z dziwnym spa 
kojem, 

— Ja już jestem „czysta“ — wy 
cedzila z wyższością. Ostaini by- 
hi. 


Prawie blegnąc po przez pols, 
polykając się na aślizgłych od de- 
Szczu miedzach i ścieżkach. Józek 
myślał tylko a siostrze i tym nie- 
przewidzianym z nią spotkaniu. 
Wiedział dawno, już chyba z rak, 
że nie są jej obce te sprawy, któ- 
rym an addat się bez reszty. Wi- 
dział ją przecież Jak na pierwsze- 
go maja szła w pochodzie, Wie- 
dział, że czasem znikała wleczo- 
rami, | mrukllwie odpowiadała na 
pytania, gdzie była, albo wręcz 
kłama'a, co nie trudno hyla po- 
znać. Raz pierwsza do domu przy- 
nlasia odezwę nową, której nawet 
on jeszcze nie czytał. Ale nle wy- 
pytywał jej nigdy, noże dia ego, 
by samemu pytań uniknąć. A już 
najmniej by przypuścil, że to wla- 
śnie ona, Jego siostra, Maryška Kie 
lakówna jest ią tajemniczą | nle- 
uztraszoną towarzyszką, która po- 
przez pa:role i rogatkowe warty 
przynosi broń piątce idącej na bo 
iową robotę. 

(D. c. n). 


na mecz z Francją, ktdry odbędzie 
się 22 hm, w Paryżn 

W ponłedziałek S bra. rompocznie 
się w Katowicach obóz dla nazrych 
reprezentantów, który trwać będzie 
da 18 bm. W międzyczasie 16 bm. 
reprezentacja nasza rozegra w Katr 
wicach spotkanie u drużyną Zagię- 
bia, Głównym aędzią macon Polska 
—Francja bedzia p. Jardan (Bzwaj- 
carla). 
P. JORDAN PROWADZIC BĘDEIE 
POLSKA --FRANCJA. 


ouzkiego propozycję trzech kandyda 
tur na sędziego zawodów Polka 
Francja 22 bm. w Paryżu, u miano 
wice: pp  Jerdama tMrunicarin], 
Franckena (Belgia) | Dalohavalerie 
(Belgia). Na poniedziałkowym po 
siedzeniu prozydialnym zarząd PZ 
PN adecydawni się na Kandytature 
p. Jordana 1 o powyższym sawiado- 
m3 talegraficznia rwiąnek frammi. 


ropy da” Dublina, ud 28 maja do 11 
czerwca oboma przed meczem Pol- 
ska—Niemcy 11 czerwca w Warara- 
wie. w hatapadzia — obozu trenu- 
gowo . kondycyjnego oraz od 20-po 
czerwca do 38 lipca roku pra 
e aboru astatacznego przed wy- 
Jazdem na lprzyska olimpijakia 4 
Helsinek. 


Kącik radiowy 


UTWÓR BALZACA 
W TFATRZE WYOBRAŻNI. 
Wóród malejszych epewiadai Mano 
riuaza Balzara. jakie HA Eo 
Bi Jaki czyte! rmajda, 
ka EE Gandiasari. Boha- 
j żartobliwej apowieśri jont ke- 
r, który z handlu artykule 
do bandin 182: 


czachy, ale myśli i b 
gody myeytnega paryłanina, którego wy- 
prowadza w pole zwytzajuy mieńzcznch 
x prowincji, kryją. w ¿oble niejedną 
głębszą myć i poro Azii jeszcza sk- 
twalaych | satyrycznych abzermcyji 
Qpowlsdanie Balnica w cickawej Te 
dieioninacji Kazimiera Sowiżakiego sa- 
dane jni hyla w RE nmu iea 
ramia Warszawy II i zostanie 
mise na fali ogólno polikiej dn. 3 
cmila, t. |. w rmwartek e godz 2130 
Reżrseraje Amtani Rabduiewict. 


CZWARTEK, 5 stytmnia. 
WARSZAWA 1: 630 Pieśń. 635 Gie 
nastika 650 ale. — płyty. 100 Dzien. 
nik. 7215 Man — płyty. 11.57 Hejasł 
12.03 Aad. papot. 15.00 Zwierręta 
nych części iwiała — pog- 1523 Kio 
paly i rady: „Nia mam na nic emid". 
1530 Ork. Katowicka. 14.00 Drienni 
i Wiadomalel gosp. 16.26 Feliston War 
kowiema. 1635 Duciy wokalne (a Vil- 


kompozytorów. 17.45 
go 1 Tvrenhauza — pog- 
dla młodz. wiejskiej. 18.30 Żyelorysy kw- 
juamentów: „Organy | perkusja“. 19.00 
Koncert ronrywkowy. 035 Aod. Inform 
2100 Nasza produkcja szczjłowa — ad 
czył, 21.10 Muz — płyty. 2130 Zaako- 
mity Gnadimur wradlofanisawana op 
Baliaca. 22.03 Muzyka taneema — ply- 
ty. 22.55 Pen. plad prany | Oriat dziennik 
2305 Kanrert masrki polskiej. 

WARSZAWA TI: 14.00 Za 
Sirm. 15.00 Marsze | ubra — 
nopularny — płyty, 16.05 Melrerı Trio. 
Wyk.: Se Stankiawica — lartepinn. M. 
Halik — skrzypce. J. Przybojewiki — 
wiolonczela. 1640 Wiadom sportowe | 
Parę inform. 1650 Kącik 
Lean Jęslek gra na pizo: 
dzy kalnżką a wareatsle 
1725 Życia kultnrslna 
Program na jniro. 1740 Mur. lan. - - 
płyty. 21.05 Mur. — płyty. 3118 Obli- 
rze wrpólczeanej chemii fłwyemej — 
aderyt. 21.30 Man. lelska — płyty. 22% 
Koncert nanslerne — płetv. 

PIĄTEK, 6 stycznia. 

WARSZAWA l: 715 Kolęda. 120 
Mu». poranna (e Kaławie). RM Dzien. 
nik i Program. B20 Ork. pad dyr. T. 
Kieswetteru. 9.00 Słowlaźcka kapżych 
ka. 530 Gloria in ercelała Deo. — Piy- 
ty. 10.00 Transm. nab. u Katedry Or- 
mlańskiej we Lwowie. 12.00 Hejnat. 
12.03 Poranek symfoniczny (a Katowic). 
130 Powleść romatyczna — skie lie- 
racki. 13.15 Mus obiadowa (1 Wilna). 
S „W Trzechkrójowe iwigi“ — we 
andycla dla dzieci. 15.00 And. dla 
(6.00 Komedin Fredry: „Cudzoni*ne 
Vics 
iemezyka. 1730 „Gejm — epe- 
retka 9. Jonesa, 1930 Koneri rasryw- 
pad dyr. Stanisława Di'er'elew 

2030 And. Inform. 21.00 „Śr 
— powm'eić. 2115 Piękne głorr— 
a 22.00 Jak się hawić, to ulg bawić. 

Mox tan. W przerwia Oeiai. 
dziennik. 

WARSZAWA II: 14.30 Mur. popolar- 
na — płyty. 15.08 Koncerte Wyki M. 
Tomanawska (1oprani. M. ZsbejdaSn- 
mieki (tenor), T. Lifan (wiolonrtela). 
16.00 Mox tan. — płyty. 21.05 Mur ua. 
— płyty. 21.45 Blaski | nędza przekła- 
dów paetyckich. 22.00 Baetberen — 
płyty. 23.08 Wiecwarne nastraja — płyty 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Dlaczego przedsiębiorstwa miejskie 
są ałonkami Związku Przemysłowców 


Z prawdziwym zdumieniem do- władzę 


wiedzeliśmy się ze sprawozdania 
Związku Przemystowców, że przed 
siębiorstwa miejskie Elektrownia, 
Gazownia, Miejskie Zakłady Cera- 
miczne, Kamieniołomy miast malo- 
polskch i Jaworenickie Komunalne 
Kapalnie węgla są członkami tego 
Związku 

Pytamy: dlaczego miasto popie- 
ra Związek Przemysłowców? Czy 
może dlaiego, że „energicznie bro 
ni zrzeszonych zakładów przemy- 
słowych i za działalność w zakre- 
sle zwalczania strajków okupacy|- 
nych?" Czy do zadań gminy nale- 
ży walka z klasą robotniczą, która 
stanowi poważny odłam społeczeń 
stwa krakowskiego i dużo świad- 
czy na rzecz miasta? Przedsiękior- 
stwa gminne są wlasnością ogółu 
obywateli miasta i ogół przez 
swych _ przedstawiceli sprawuje 


Zmiany w Krakowsk 


Z obowiązku dziennikarskiego 
notujemy pogloskę, jakoby w blis- 
kim czasie mlały nastąpić zmiany 
personalne w Województwie kra- 
kowskim. Wedlug tych pogłosek 
p. wicewojewoda dr. Malaszyński 


i kontrolę nad tymi przed- 
sięborstwami. Przynależność gmin 
nych przedsiębiorstw do Związku 
Przemysłowców jest naruszeniem 
zasady bezstronności, która musi 
obowiązywać w samorządzie. Po- 
nadto z punktu widzenła samej do- 
ktryny gospodarczej, przynależ- 
ność ta jest nonsensem. Jakże to 
przedsiębiorstwa monopoliczne, €- 
tatystyczne mogą należeć do orga- 
nzacji, która jest wrogiem elaty- 
zmu, propagując w każdej dziedzi- 
nie życia gospodarczego zasadę i- 
nicjatywy prywarnej? 

Poraszona przez nas sprawa nie 
wąłtpliwie znajdzie swój oddźwięk 
na najbliższym posiedzeniu Rady 
miejskiej. Gmina nie może być na 
rzędziem Związku Przemysłow- 
ców; gmina musi być wspólnym 
dobrem swych mieszkańców, 


im Urzędzie Wojew. 


Zmiany te łączą niektórzy z wy- 
nikiem wyborów do Rad miejskich. 


KA 
Proces 
właściciela kawiarni 
przy drzw.ach zamkniętych 


ma przejść do Ministerium Spraw 
Wewnętrznych w charakterze na- 
czelnika wydziału, zaś naczelnik 
wydziału samorządowego dr. Osie 


Właźciciel kawiarni w Podgó- 
rau — Leopold Zając, odpowiadał 
przed ządem krakowskim przy 
drzwiach zamkniętych. Zając © 
skarżony był o to, że dopuścił się 
wałtu na swej nieletniej shrią- 


cki przechodzi w stan spoczynku. | cej, Sąd nanał go winnym i zaag 


dził na półtora rakn więzienia. 


pR 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


: Blała, Komorowicka 4. 


2 Frontu Wyborczego 


W miastach Biała Krakowska. 
©iwięcim, Kęty, Wilamowice itd. 
akcja wyborcza P P, 5. i Klaro- 
wych Związków Zawodowych jest 
velna rozmachu : tężyany. 

Wyhory dn Rad Miejskich 
w wymienionych fniejscowościach 
adbędę się w niedzielę, 22 stycz- 
mia 1939 r. 

Szczegółne natężenie akcji wy- 
borczej daje się zauważyć w Bin- 
tej Krakowskiej w siedzibie OKR. 
bialskiego. 

Wypada nadmienić, àe Biała 
była — poza Borysławiem, Tar- 
nowem i Krakowem — czwartym 
miaptem, w którym P. P. S. w 
1933 r. otrzymała mandaty do Ra 
dy Miejskiej. 

W Bialej zarządzone zostały 
wybory do Rady Miejskiej przez 
3. Starostę w dn. 6 grudnia 1938 
roku. Główna Komiaja Wyborcza 
= dnin 24 grudnia 1938 r. oglosi- 
ła plaketami podział miasta na 5 


Kandydaci na Radnych 


Kandydatami na radnych da 
miasta Białej są: 
Okręg I-szy: Północna część 


miasta: 1) Józel  Mondrzak, 
tkacz. 2) Józef Boguaz, robotnik 
metalowy, 3) Jan Leśniak, śluasrz. 
4) Jan Kaleta, urzędnik prywat- 
ny. 5) Alojzy Grajcarek, tkacz. 
6) Alojay Haręzlsk, salifierz . e- 
tali. 

Okręg Igi: Śródmieścia: 1) 
Andrzej Pya% majster tkacki. 2) 
Ferdynand Bułka, metalowiec. 3) 
Elsbieia Srubertowa, em. nauczy- 
cielk». 4) Leopold Klueka, robot- 
nik. $ Władysław Czaja, majster 
krawiecki 6) Stanisław Perchał, 
odlewacz. 7) Jan Czader, tkacz. 
8) Jan Kabiań, metalowiec. 9) 
Antoni Trzopek, tkacz. 10) Piotr 
Karbowy, drukarz. 11) Wojciech 
Lepióra, tkacz. 12) Alojzy Kolo- 
dziejczyk, rohotnik. 

Okręg Hi-ci: Dolny Lipnik: 
1) Andrzej Pyeg, inwalida wojen- 
ny, zrzędnik prywatny i sekretarz 
okręgowy P.PŚ. 2) Władysław 
Waszek, tokarz. 3) Michał Kępys, 
tkacz. 4) Jan Klimont, starazy ro- 
botnik. 5) Wawrzyniec Sroka, 
majster Stolarski. 6) Stefan Bąk, 
tkacz. 7) Franciszek Drabek, pod- 
majster tkacki. 8) Jerzy Linert, 
robomik. 9) Robert Stajanik, ro- 


wami JERZY CESARSKL 


okręgów li dwanaście obwodów 
głosowania, skład komisji i t dL 

Dnia 2 stycznia h. r. pełnomoe- 
nicy ilt P. P. S. i KI. Zw. Zaw. 
ałożyli w Głównej Komisji Wy- 
borczej listy kandyadtów da 
wszystkich pięcin okręgów. Na 
Tiatach P. P. S. i KI. Zw. Zawoda- 
wych ag również kandydaci Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Pracy. Oprócz naa mają swoje li- 
sty: Ozon, hitlerowcy i Żydzi. 

„Sanacja* idzie da wyborów 
wspólnie z chadckami i endeka- 
mi. Łączy ich nienawiść da P.PS. 
ale są skłóceni z sobą. 

Ponad to zgłoszone zostały w 
dwóch okręgach listy Stowarzy- 
szenia Właścicieli Reslności. Li- 
sta ta oczywiście nie ma żadnych 
szans, ale zgłoszona została dlate- 
go, by PPS. nie miała jednolite. 
go mumeru we wszystkich pigcin 
skręgacha 


P.P.S. 1 Kl. Zw. Zawod, 


batnik. 10) Józef Fijak, robotnik. 
11) Franciazek Biernat, tkacz. 
12) Marian Mojieszek, robotnik. 

Okręg IV-ty: Leszczyny, Aleja 
Prezydenta, Limanowskiego, Wen 
zelisa Piescha. PfistermHetwera- 
wa: 1) Rudolf Klimczsk, arzed- 
nik pryw. 2) Józef Zemanek, 
tkacz. 3) Ludwik Bułka, majster 
kupeluszarski. 4) Józef Cembala, 
tkacz. 5) Jan Czauderna, majster 
fabr. 6) Ferdynand Kolarz, tkacz. 
7) Franciszek Śliwa, robotnik. 8) 
Józef Hoffman, tkacz. 9) Woj 
ciech Hereda, hezrobotny. 10) 
Andrzej Wencolie, tkacz. 

Okręg V-y: Górny Lipnik, 
Krzywa: 1) Jan Zawierucha, se. 
kretarz Kl, Zw. Zaw. Robot Włó- 
kienniczych. 2) Alojzy Giertlez, 
urzędnik prywatny. 3) Franciszek 
Byrski, wlaźciciel real. 4) Franci- 
szek Chrobak, odlewacz. 5) Ste. 
fan Hoffman, majster tkacki. 6) 
Klimczak Jan, spawacz met Ji. 
1) Robert Szweda, tkncz. 8) Ka- 
rol Giertler, błacharz. 

W dniu 22 stycznia 1939 roku 
wszyscy ludzie prazy w Białej 
głosują tylko na powyższych kan- 
dydatów Polskiej Partii Socjali- 
stycznaj i Klasawych Zwiąsków 
Zawodowych. 


Aresztowani podczas wyborów 
nadal pozostają w więzieniu 


Jak już swego czasu donosiliś- 
my, podczas akcji wyborczej are. 
sztowano szereg  towarzyszów, 
Część z nich wypuszczono na wol 
ność, czterech zaś a to tow. tow. 
Cekierę, ponownie wyhranego ta- 
dnym miejskim, Lisa, Muchę i Kieł 
basę osadzono areszcie śled- 
czym. 

Przeciwko wymienionym tłoczy 
się śledztwo, którego szczególów 
nie możemy ujawnić ze względu na 
przepis ustawy. 

Aresztowanie tow. Cekiery nastą 
piło dn. 11 grudnia ub. r. w godzi- 
nach porannych — w momencie, 
gdy na niego i kilku towarzyszy 
napadła uzbrojona bojówka ende- 
cka. Doszło jak zwykle w iakich 


w 


Przedwczoraj ztnasł po dłużazej 
chorobie tow. Franciszek Kotusiń- 
ski, założyciel Związku Muratzy 
na terenie Krakowa. Tow. Koto- 
sińaki od r. 1896 nie przerwane 


Walne Zgromadzenie 


K. S. TUR. „Płaszowlanka” od- 
będzie się w piątek, dn. 6 stycznia 
1934 r. a godz. 11-ej przed 5. w 
lokalu przy ul. Krzywda | 28. Po- 
rządek dzienny: 1) Odezytanie peu 
tekułu, 2) Sprawozdanie; a) Zarzą 
du, b) kasowe, c) Komisji rewizy|- 
nej, 3) Dyskusja, 4) Wybór władz 
Klubu, 5) Wolne wnioski. 

W razie braku komplelu następ- 
ne Walne Zgromadzenie z tym ša 
mym porządkiem dziennym i w tym 
samym lokalu odbędzie się tego 
samego dnia o godz. 11.30 przed 
pot., bez względu na liczbę człoń- 
ków. 


Zarząd K. S. TUR. 
„Płaszawianka”. 


Tow. Franciszek Kotusiński 


wypadkach do starcia i wówczas 
organy policyjne przeprowadziły 
interwencję, aresztując naszych to 
warzyszy, m. in. tow. Cekierę. Z 
napastników endeckich nikt nie za 
stal aresztowany. już bliska mie- 
siąc mija od chwili aresztowania, 
a do tej pory Śledztwo nie zostalo 
ukończone. W związku z tym, krą 
żą nieprawdopodobne wprost po- 
gloski, których z wiadomych wzglę 
dów nie możemy powtarzać. 

Obrona aresztowanych wniosła 
zażalenie przeciwko tymczasowe- 
mu aresztowi z wnioskiem o wy- 
puszczenie na wolność. Zażalenie 
to będzie w najbliższym czasie raz 
Joana przez Wydział Sądu O- 
kręgowego, 


|był członkiem naszego Związku. 

Pogrzeh odbędzie się dnia 5 aty 
cznia o godz. litej na Cmentarz 
Rąkawicki. 


JE e mne 
Echa tragedii miłosnej 
w Krakowie 

W dmiu | września na peryle- 
riadh Krakowa przy nl. K 
zrymekiej 83 rozegrała się krwa- 
wa tragedia na tle miłommym. W 
mieszkania pracownika  poczto- 
wego Józefa Kyncle została ezte- 
rękrotnie postrzelona ża jego 

Aniela Kyncłówa. 
Sprawą postrzelenia był 38-1. 
stolarz Gustaw Molendowicz, któ- 
ty bihal się w Kynclowej. Pa 
zamscha ne Kynełową usiłował 
Mołendawiee pozbawić się życie, 
faniąc wię brzytwą w klatke pier- 


wiową. 
Jiarówna Kynclowa, jak i Mo- 
letilowicz, wyleczyli się z ran. 


Molendowiez stanął przed sądem 
krakowskim, oskarłony a miło- 
wane sabójstwo. Trybunał przed 
taryntezaniem sprawy postanowił 
jednak poddać Molendowicza hu- 
danin psychiutrycznemu i w iym 
cecha preses sortal odroczony. 


ZE ŚLASKA 


Hitlerowskie awantury 
a ulicach miast śląsk ch 


Rokrocznie urządzają Niemcy 
w Sylwestra harce na ulicach 
miast śląskich, wykrzykując często 
w prowokacyjny sposób swaje 
przekonania. Szczególnie prowo- 
kująco zachowywali się na ostat- 


niego Sylwestra. Hitiacowcy cho- 
dzl w gromadach po kilka | kil 
kanaście osób i „heilowali" na ca- 
łegp. Jeżeli Polacy zaprotestawali, 
otrzymywali zwykle bezczelne od- 
powiedzi. 


Wielkie Hajduki włączone do Chorzowa 


W dniu i kwietnia b. r. Wielkie 
Hajduki zostaną przyłączone 
Chorzawa. 


W ten sposób Chorzów będzie | 
bę- 


liczył 140.000 mieszkańców; 


dol 


dzie więc największym miastem na 
Śląsku i siódmym z rzędu mia- 
stem w Polsce. Katowice, stalica 
woj. śląskiego, liczą tylko 143.000 
mieszkańców. 


W bieżącym roku przeprowa- 
dzono następujące roboty publicz 
ne na terenie pow. Świętochlowie 
kiego: 

W świętochłowicach zbudawa- 
no (względnie pracowano przy bu 
dowie) Strzelnicę, ogród jordanow 
ski, halę targową, baraki i t. p. 
Wydana na te cele 623.818 zł. Za- 
trudniono 600 robotników. 

Na drugim miejscu postawić na 
leży gminę Ruda $l., która w ro- 
hoty inwestycyjne włożyła 
451.837.56 zł, Pieniądze te zużyto 
na skanalizowanie ulic, rozbudowę 
gimnazjum, urządzenie dróg, bu- 
dowę bloku mieszkalnego i inne. 


Przez całe.lato znalazło tu prasę 


327 robotników. 

Dalej postępują Plekary Śl. któ- 
re na roboty publiczne wydały 
227.220,4! zł, potem Łagiewniki, 
Lipiny, Wielkie Hajduki, Chropa- 
czów, Brzorowice - Kamień, No- 


wy-Bytom, Orzegów, Brzeziny-Śl. 
i Wielka Dąbrówka. 

Roboty te przeprowadzono prze 
ważnie kosztem gmin. Wydział Po 
wiatowy wydał na ten cel 
185.021 z}, co jest mało. 

Za te pieniądze przebudowano 
| naprawiono Bzasy powiatowe z 
Rudy do Halemby, z Szarleja do 
Buchacza, z Katowic do Lublińca, 
z Chorzowa do Wirka, z Siemia 
nowie do Bytomia i z Nowego By- 
tomia do Czarnego Lasu. Poza 
tym z pieniędzy tych zapłacono ko 
szty utrzymania szos powiało. 
wych. 

Na terenie powiatu świętochło- 
wickiega zatrudnianych hyło przy 
rabatach publicznych 4.564 robat- 
ników w ciągu 165.761 przepraco- 
wanych godzin. 

W nb. roku roboty pubilczne = 
„więtącfłowieklem pochłonęły 
twotę 2.266.008.64 zł. 


Teatr miejski dla T.U.R. 


W piątek 6 stycznia o godz. 8 w ietz. odegrana będzie tragi - kome 


dia Marii Jasnorzewskiej p. t: 


„BABA—DZIWO" 


Bilety sprzedaje administracja „Naprzodu“, ul. św. Tomasza M. 
I p. of. t Biblioteka T. U. R., ul, Sławkowska 12, | p. 


Cena od 60 gr. do zi. 2.50. 


xa Tamal 


Mleko niezbier. litr. 20—25 gr. kmie- 
linka 60—70 gr. ienietana 1.10—1.20 zł., 
wt zwyci. kg. 70—80 gr. Masła wybor. 
3,40 sł, masto siot. 3.20, masła kuchen- 
= 1 310 zk, jaja świeże 2.40, kuchen- 
= 2 sł, wapienne i małe 190 sł. bnra- 
ki ćwikł. kg. 10—12 gr- cebula 15—20, 
pletruaska 18—20 ar, marchew 15—30, 


galer 20—25 gr, siemniaki 6—16 gr, goń 
żywa 1aL 5—9 zł, pá bka 5—7 sł. ie 
dyk i imdyczka 6—10 zł, kaczka iywa 
350—450 se kors 3—5 sł. mjg w 
kóros 3—1 50 ał_ hea skórki 2.50 zł, 
jahtka komp. kg. BO gr. da 120 sł. iabt- 
ka stołowe 150-1% sł, gruszki komp. 
3.20—140 zł. gruszki deser. 1.60 da 1 ał. 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 


Cawariek, 5 wycznia 
koło“. 

Pimak 6 stycania pa poł. „Beba-Dri- 
ma”; więcz „Baha-Dziwo”. 

„CARMEN“ Z MELLOS NIKOLAI, 

ST. DRABIKIEM, Z. DOLNICKIM 

1 I. SILLICHEM. 

W poniedziałek, dn. 9 siycznia, wma- 
wia Opera krakowaka „Carmen“ G. Bi- 
seta. Do wykonania partii tytułowej z0- 
stała pozyakana Helena Meller Nikoli 
di, Greczynka, klóra ra werynkioh ms- 
nach mgranicznych, u ostatnio we Fran- 
ofi odaasi wielkie sakceay. Don Jotego 
Gpiewać będzie świetny polski tenor SL 
Drabik, zallczający tę partię do swych 


„Za caazowana 


~ | popisawych, Eacamlllrm hędzie many | 


*aniony barywn Z. Dolnirki. Kierowni- 
ewo muzyczne nad całością objął na- 
4 nan kspelmistrz opery warszawskiej 
Jerzy Silic. 

SŁYNNY CHÓR DANA, 
którogo artystyczne walory anamionuje 
wybitma technika głosowa oraz dynami- 


Teatrze. Jako woliści współdziałać be 
dą źwietni artyści: J. Godlewska } A. 
Wysocki. 

DWA PRZEDSTAWIENIA 
„BARY-DZIWO* Z ST. WYSOCKA. 
W piętek, dn. á b. m, muakomiia a- 

tystkn acen warizawikich SŁ Wysacka 
wystąpi dwa rany, a to na przedstawie- 
nin popołudniowym o godz. 16e] i wie- 
czarnym o godz. 20%] w tragikomedii 
Marii Jnonorzewskiej „Raba-Dziwa”*, 
„ZACZAROWANE KOŁO* L. RYDLA 
NA JUBILEUSZU 
WAGŁAWA NOWAKOWSKIEGO. 
Niegrany od lat wielu dret Le 
cjana Rydlu „Zaczarawane kolo“, znię 
cy tak piękne tradycja na krakawekiaj 
scenie od cman rozkwitu śwczasmaj 
Młodej Polski | eleszący ię nawsze 
dzięki postycznym walorom i wybłteym 
rolom powodzeniem u krakowakiej pa- 
blicznośri, damy będzie w cæwirtak, 
5 b. m. na nroczystym przedstawienią 
ku nczczenin 30-lecia pracy scenicztaj 
znakomitego artysty sceny krakaowaklaj 


ka | ekspresja, wystąpi ponownie w Krn- | Wacława Nowakowikiego. 


kowie, a ta w sobotę, 7 b. m. w Starym 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 5 stycznia. 


651 Pień „Kledy raone wstają 10- 
„ae”: RQ Płyta za płyn oraa wiado. 
mości bieżącz. 8,45 Skrzynka dla dzieci 
wlejskich w opr. Toli Retlingerowej. 
14.00 Muzyka ohiadowa — płyty. 1450 
Odczylanie programu na drień nastop- 
my. 1455 Sprawy gospodz teza. 18.00 „Da 
bry wieczór państwa w opr. Stanisława 
Proniewtklegn. 18.10 Polskie pieśni w 
wyk. Stefana Romanowikiega (baryton), 


PIĄTEK. 


AI5 Odczytanie programm ma dzień 
bips 6 Sirei ski © yte 
rze klasycznym — płyiy. 15.00 „Honor 
gardanki sądem” obrazek re- 
ZZA O 


Zawodowy narzeczony 
w potrzasku 


Na terenie Krakowa pojawił się 
niejaki Jakuh Kraska, z zawodu 
kołodziej, pachodzący z Wólki 
Sokołowskiej, pow. Kalhuaszowa, 
który żerując wśród niedoświad- 
czonych kobiet, rekrutujących się 
wyłącznie a pośród służby domo- 
wej, zawierał znajomości z nimi i 
już po krótkim czaaie oświadczał 
mę. Jako narzeczony, obiecując 
zawarcie związku małżeńckiego, 
polecał swym ofiarom starać się a 
metryki uradzenia, polrzebne do 
ślubu. Ponieważ Kraska swoim 
wyglądem robił dodatnie wraże- 
nie, miał powodzenie u kobiet, 
które ulegały jega obietnicom, a 
przy tyra oddawały mu ewoje za- 
oazczędzone pieniędze, które Kra- 
ace były rzekomo potrzebne na o- 
płacenie kosztów wyrobienia li- 
cencji na prowadzenie warsztatu 
kołodziejskiego. 

Proceder taki Kraska prowa- 
dził równocześnie z kilkoma ko- 
bietami i wyłudzał od nich go- 
tówkę, żyjąc sobie beztroska, je- 
dnak powinęła mu się noga na 
bruku krakowskim, gdyż został n- 
jety przez policję i oddany do 
dyspozycji władz sądowych. 

Kraska prowadził taki tryb ży- 
cia przez kiłka lat i niewątpliwie 
skrzywdził więcej kobiet swoim 
postępowaniem. Pokrzywdzone o- 
e mogą zgłaszać się w Wydzin- 
le Śledczym w Krakowie przy ul. 
Siemiradzkiego 24, w celu zgło 
szenia swoich pretensji. 


Czytajcie 
prasę 
socjalistyczną 


przy for Wacław Gelgar 21.10 Musyka 
(płyty = Wzrizawy). 21,02 Lokalue wis- 
damości sporiowe. 22.87 Zagad lenia: 
„Pierwsza wrańenie, czy późniejszy sa- 
mysl“ — odczyt wygl. dr. Marian Rytel, 
aa. U. J. 2222 Koncert erklastry Poc» 
towego Przysposobienia Wojikowega 
pad. dyr. Franciazka Niecychły. 23.05 
Zakończenie andycji. 


6 stycznia. 


gianalny Staniatawa prz M 1543 
Mie Pish — ołów BS Wow 
=A iwzrywkowy. Wykonawcy! Kwartet 
Schrammla w kładzie: Czesław Me 
szański (luxe 4041 Stefan Romowaki 
(I skrz), J. Wan (akordeon), Edward 
Winiarczyk (gitara). Julia Daleks 
(iniew), Adam Kraniewski (fart), Wy- 
azard Frank (akomp.). 34.05 Zakańcze- 
ga sdycji. 


A 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 5 stycznia. 

540 Dzień dobry. 630 Program 1408 
Mnzyka rozrywkowa w wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pad dyr. Jaro 
sława Leszczyńskiego. 14.20 Kalendar 
pani domu — pogodanka Haliny Mame- 
lokowej. 1450 Chwilka spałeczna. 14.55 
Wiudomołcl bieżące i giełda, 1490 Fo 
radnik radiowy w aprae. Olgierda Chak 
miekiego. 1810 Z alkumu spaskera. 
18.25 Wiadomośri spartowe. 14.02 Rer 
mowe ae słuchaczami przepzowadzi Je. 
rzy Tepa. 22.10 Wesały wieczór — w 
ukladzie Jerze: 
sespołu „Ślęskiej Pozytywki” 
łez. Orkiestry Rozgłośni Katowi "af 
2306 Zakońcienie programu. 


PIĄTEK, 6 stycznia. 
615 „Surmy dęskia* w wykonania 
Kwartetu Orkiestry K. P. W. w Katowh 
cach. Antoni Langer, opr. J. Lariczyi 
skiego: Koiędy: 1) Gdy sle Chrysina 
radai, 2) Śłyszą x nieba muzykę, 3) 
Mędrcy ówiaża, 1) Wesała nowina, $) 
Pójdźmy wszyścy, 6) Przybleraeli, 7) 
Bóg się rodzi. 6.25 Program na dró, 
6.50 Muzyka porarma. Gra arkienrą woj 
skowa pod dyr. kpt. Kazimierza Kana: 
nia, John Filip Souza: Mari, Jan 
Strauss: Więzanka melodii a opt. „Ba- 
ron cygańskie, Emil Waldteniel: Ma- 
rzenie — walc, Framciażek Schubert: 
Uwerture da Roiamwady, Apolinary 
Keski: Pozdrowienie — manr, Więc. 
kowski: Polanez. 9.30 Gloria iu excelala 
Dea — płyty (a Warszawy). 15.00 Pe. 
południe śląskiego rolnika — mudycja 
słowne « mnzyczna. 21.15 Plękne głasy 
— płyty (x Warszawy). 23,05 Zakoścze. 
programu. 


Odbito w drukami Sp. Nakladowa - Wydawniczej Robotnik". Warszawa, Warecka Ł 


